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Niestety! - Doświadczenie prze
konuje, ~e ia osławiona wiQkszość 
µiinlsta.rjałna vr Dumie roi si od 
tych usłużnych niedtwiedzi, .które, 
ja.k: ogólnie wiadomo, gorsze Bł\ od 
wrogów. Naprzykład wejdzie na 
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11CEMENTO li 

jednakowo odporną na deszcz 1 słońce. Nieswy.kł&, taniość. trwałość 1 prostota 
w nt7olu nada1e Bił} równi ł do malowanln wewnętrznego 

er•w- pr11edstawlclel8two KOPIEC'' Wenzew-. Mokoto-ka llr. aa 
- Kr61estwo Po...... a a li T•l•lon 107-33. a 11 u • a 1 , mównicę osławiony Puryszkiewicz i, 

wzil\wszy pod swą dostojną obron~ 
ław~ ministerjalną, bardzo przejrzy-

Cenniki i broszurki na *ądanie gratis. r2797-3-1 

Dzisie1szy numer składa 

••• z 8 kolumn. 

KALENDARZYK. 

Czwartek, 4 ozerwca 191 ł r. 
D s i ś: Pranoiszk:a C. W. 
I u t r o: Bonifacego B. M. 

- o --

ście wytłumaczy, te ludzie siedzący 
wszystkich zarządzeń czynów i ogól- na te1 ławie są wyśmienici, ponie
nego .kierunku swej polityki. wati. z całą garliwością gotowi są 

Chociat, ze wzgl~du na zapew- biedz, gdzi• on, Puryszkiewicz im 
nlouą wił)kszość 1 rządową w instytu- rozkarze: ja jestem ich poganiaczem 
ciach ustawodawczycĄ, ministrowie a oni moje stado (nc!)Ala czy motną si~ 
nie potrzebują siQ niepokoić o los dobrze czuć wobec takiej pomoey'l 
swych preliminarzy wydziałowych, Albo wejdzie na mównic~ znany 
chociaż a prori jest wiadome 1 zdooy- obrońca amatorów dotykania się do 
dowane, te trwałość utrzymania si~ zawartości cudzych pakietów pie
na zajmowanem stanowisku tego lub ni~tnych i tak zacznie bronić swego 
innego ministra uwarunkowana jest umiłowanego ministra, te zdaje się, 
nie stopniem jego popularnodci w am minister duto by dał za to, 
społeczeństwie, lecz przeciwnie, spo- &toby sio uwoloió od takich obroń
~gowaniem słQ oburzenia społeczne- ców. 
go wskutek jego działalnoścl,-nieoh W rezultacie nalety przyznać, te 

Od czasu istnienia parlamentu i iak b~dzie, lecz jednakie nieodzow- rachuby na taką pomoc w skutkach 
w pdstwie rosyjsklem rozprawom ność publicznej obrony swego prelJ- przewatnie zawodzą. Należy wobec 
budtetowym w DumJe pa:6stwowej mlnarza dochodów i wydatków z .mów tego liczyć przodewszystkiem na 
tes1e1e ani razu nje towarzyszyły nicy Dumy państwowej przed kryty- własne siły. Ciekawe są sposoby u
takłe skandaliczne zajśola, jak w ro- ką opozycji, wytwarza dla kierowni- tywane w ostatnich czasach w tym 
ku bietącym. Za1~cfa te oczywiście ków minister}ów pewną przeszkodQ oelu przez przedstawicieli ministe
akupJają na sobie uwagQ szerokich na drodze ich bezpiecznego utrzymy- rjów. Dawniej zdnrzało się, te Stoły
mas ludności. Bo w rz~czywistości wania siQ na stanowisku; przeskaki- pin w odpowiedzi na oskartenia o
zasługują one w zupełności na taką wanie i wszelakie omijanie tych. pozyoji oświadczał: tak, wszystko to 
uwagę, ponlewat powstały bynaj- przeszkód nie sprawia Im wcale ja zrobiłem, lecz nie czuje si~ win
mnfej nie przypadkowo, lecz przeciw- przyjemności. Chociat z góry jest . Dym, poniewat bardzo watne oko
nie, bardzo symptomatycznie. wiadome, te ozem boleśniejsze b~dą liczności zmusiły mnie do takiego 

Lecz te skandaliczne za)1foia od- okaleczenia zadane podozas tej nie- pos~powania. Stołypin mawiał wprost: 
wracaj~ uwag~ społeczeń1~wa od nie miłej operacji, tem słodsza b~dzie tak, ,ja wybijam szyby na prawo i na 
mnie) charakterystycznych rysów o- nagroda, lecz pomimo to sama per- lew;o, bo podczas pohru nie motna 
becnych rozpraw budtetowyoh, które spektywa potłuczenia si' wcale nie tEigo uni.knąó. Jeµiu na to odpowia
tembardzie1 nsle~y podkreślić, poni&- Jest . pon~tna i o wiele przyjemniej dano: kiepski j~t ten minister, któ
waż s4 one odbiciem bardzo cieka- · Jesi zabezpieczyó sobie na tQ przy- · ry niczem si~ nie rót.ni od brand
wej ewolucji w stosunkach władzy krą chwil~ możliwie 1akna1 bardziej 'ma1stra. Ale takiego powiedzenia 
do Dum1 i do spofjczeństwa. miękle podścielisko. Zdawałoby 'si~, ~ Stołypin już niczem ważkiem ode-

Dzi~i roztrze,sanJa budtetu w to o ile w Dumie ministrowie zapew- przee nie mógł, lecz pomimo to, wi 
fnstytuojach reprezentaoyJoyoh, kie- 11ioną maią poslnsznq większość, to o docznyc.h faktów ll'ie zapierał i odpo
rownicy mini.ete.rjów raz na rok mu' podściółl<Q niema ei~ co niepokoić! - wiedzialności za swoje pos~p.ki nie 
SZI\ niezb~dnle zdawać raehunek przecież w chwili krytycznej przy. zrzucał ze siebie. 
przed społeeze:óstwem ze 1wych jatnle usposobieni posłowie zawsze Teraz wszedł w mod~ zupełnie 

inny zwyczaj. Wysłuchawszy oskar-· 
teń opozycji przedstawiciel ministe
rjum wchodzi na trybun~ i twierdzi 
jedno w kółko: ,ja nio nie wiem i 
nie che~ wiedzieć". Cały szereg mów
ców wylicza z trybuny długi szereg 
faktów, dowodzących, jakie niedo
rzeczności wypływają wskutek nieu
stannego wtrącania si~ Petersburga 
do spraw czysto lokalnych; fakty Słl 
ogólnie znane i uczestnicy St\ obecni; 
a przedstawiciel mlnisterjum jakby 
nigdy nic wchodzi na mównioQ i o
świadcza: ani nawet cienia czegod 
podobnego nie było, wszystko wys· 
sana zostało z palca. 

„Gdzie si~ u nas podziała nieza
letność s~dziów?"-zapytują przed
stawiciele opozycji i zaczynają wy
liczać krzyczące wypadki pogwałce
cenia tej niezaletności, przez wszyst
kich w całem państwie znane. Cóż 
w odpowiEldzi na to mówią przedsta
wiciele odpowiedniego ministerjumf 
Znowu jak zwykle to snmo: nio nie 
wiem, i nic nie słyszałem,-wszystko 
to są niesłuszne posj\dzenia i wymy
sły, bo niezaletność s~dziów stoi na 
wysokości. Taka metoda samoobro
ny snuje si~ pasmem .czerwonem. 
przez wszystkie o~wiadczenia mini
strów. 

Z tego wszystkiego należy vry
ciągnl\6 wniosek, te mamy do czy
nienia z .konsekwentnie przeprowa
dzanym nowym systemem samoobro
ny przadstawiciełi ministerjów pod· 
czas rozpraw budtetowych. Ale cz~ 
go dowodzi ten system? Czy nie te
go, te sami przedstawiciele minister
jów nie uważaj14 za możliwe uspra
wiedliwiania faktów, którymi posił· 
kuje si~ opozycia dowodzj\c słuszno„ 
ści owych oskar~eń, i przekładają su
che zaprzeczanie taktów1 

Ale przeciet zaprzeczanie teg6, 
CG wszyitkim jest wiadome, jest te 
taki sposób samoobrony, którym sif) 
posił.ku 1ą ludzie wogńle w najbardziej 
rozpaczliwem poło~eIJiu. Jest to za
prawd~ to samo, eo brzytwa dla to· 
nącego. 

Z. lł--iu. 
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---------------------------------teatr popularny. 
Zbytecznie byłoby siQ rozwodzić 

p potrztibie i znaczeniu teatrów po
pularnych. 

W kraju naszym, nie posiado.1ą
cym do tafecznoj ilości instytuc7i, 
ełutącyc kuiturnlno-oświatowy~. po
trzebom m s, łt.: try te pot!:tnle)szą, 
ni~ gdziekolwiek, mają racje bytu. 

Prowadzone naletycie, odegrać 
mogą doniosłą rol~ w kształceniu 
serc i umysłów wielotysiącznych 
rzesz pracujących, w zazna1alllianiu 
ich z arcydziełami \wórczości, prze
dewszystkiem roożimei, następnie zaś 
i obcej. Promienie prawdziwego pi~
knn i poezji traftai!\ nawet do tych 
eero, eo, pokryte kopciem zmudnej 
oodzleuności, zdałą si~ być pa syre
nie wołania ~ztuki nieczułe i obo
j4tn . 

Nasze teatry dla szerszej publicz
nogcf przeznaczone, nie odpowiadają 
jednak tym warunkom, 1akim odpo
:windnó winny, aby mogły podo_łać 
wło~onym na nie zadaniom. Niesub
wencjonowane przez rząd lub miasta, 
Sł\ ono prowadzone przez osoby pry-

atne, na własna icli ryzyko i uwa
tane przoz swych kierowników prze
dowszystkicm za przedsi~biorstwa 
aochodowe, takie same, jak sklep ko
lonjo.lny lub fabryka perkalików~ 

Rzecz oczywista-trudno wyma
g 6 od dyr(!4torów teatrów populłlr

. uych tnk wielkie.) ofiarności i be~in
toresówr1ości, która by prowadziła at 

. do uszc1erbku Ich kieszeni, lee~ do~ 
brio by było, aby ci dyrektorzy 
lpo rzeli nieco szerszym wzrokiem 
AA cele swe) pracy i, oprócz finanso
we1 strony teatru, dostrzegli jeszcze 
innq. 

Utarło tnę u nas mniemanie, te 
tentr popularny, jako przeznaczony 
dla .hołoty„, mote „hofotę• t~ knr
mić byle ezem, 01.iociatby odpadkami 
z lit~rackich śmietniJców całego świa
t Zamiast pfawd~iwej sztuki, daje 
sJQ .1e1 nędzne i trudnostrawne suro
gaty, ktore zresztą często roL>ią .ka
ś~, oo .dostatecznie" 1e rehabilituje. 
Mdłe melodramaty, bezsensowne wo
dewile i hme s~tw;zk\ .ze śpiewami 
i tańcami" - oto fundament reper
tuarów teatrów popular11ych. Cza
sem tylko liłyśnie tam i tys18icem 
śwrdeł zalśni Jakiś djawent czystego 
natchnienia, c.zasem \y lko spłonie na 
$COUlo ru.mi~ńcem życia i do gł~bi 

16) 
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(Drfkt>ńl:8mi1.) 

Wszyscy zdawali sJę mocno za-
ęcł, trzymając się od nJej zdala, .jak 

gdyby sukniac swych przynosiła 
zarntllwą chorob~. Następnie rzucili 
'Sill do powozu, do którego ona we· 
2złn sama, o8tatnia, w m!1czenfu zaj
mutąc to snmo miejsce, Jct6re zajmo
vrała poprzednio, i dąc do 'l 6te ~. 

Udawali„ ja.Yoby jej nie widzielł, 
nie znali; tylko pani Loiseau, mierząc 
ją zdalclrn wzrokiem pełnym obu
rzenia, rzekła do m~ża półgłosem: 

-
1 a szczę~cie nie siedzę przy 

.ieJ. 
Ci~ika bryka ruszyła z miejsca. 
Z poczD,tku pa1t0wało zupełne 

milczen ie. Gałka łojowo. nifl śmiała 
podnieść oczu. Miotał nią gniew na 
tych ludzi, a równo .zefoie czuła si~ 
1tpolrnrz.oną, !!o 1ednak ustąpiła, i 
shańlJiona jest pocałunkami Prusa
ka, w którego ramiona rzucono ją z 
tnką hipokryz j ą. 

Rychlo Jednak przerwała brabi
aa to przykre milczenie, zwracaj[\c 
di~ do pani Carró-Larnadon: 

- Zapewne pani zna panią d'Etrel
les1 

- Oczywiście, to jedna z mych 
przy jació18k. 

- Czaruiqcn kobieta! 
- Zarbwyca)qcal J>rawdziwle 

wyjątkowa istota. Ogromnie wykształ
r,ona, przytem natura nawskroś arty
styc.zna. l'rześlicznle śpiewa, a ma1u-
7e po mistrzowsku. 

Fabrykant rozmawiał z hrabiĄ, a 

wrzuszy jakiś wielki ból, jakaś 
straszna n12dza ludzka; rel!lzta - to 
plewy. 

W parze z bezplanowośele, i 
ogólni\ bezwartośclowościl\ repertuaru 
idzie rażące ubóstwo wystawy, stro
jów, akcesorjów, naiwna prymityw
ność efektów scenicznych. W .Bole
sławie Smiałym• Wyspiańskiego sto· 
ją na scenie secesyjne krzesła a każ
da sztuka historyc~na, ogołacając doc
na gardero b~ teatralną, daje przegl[\d 
kostiumów od czasów wojny trojań
skiej począwszy aż do epoki Napo
leońskiej. 

A cóż o aktorach powjedzieć'ł 
Dziewięć dziesiątych - to miernoty. 
Primo - ~ad en do liry aktor nie zech
-CP. grać dla „hołoty", bo mu ambicja 
na to nie pozwala; secundo - prócz 
tej ambicji - gra tu niemałą rolQ ga
za, jaką mu dyrektor teatru popular
nego może zaofiarować; gata to bar
dzo nizka. 

Teatr popularny musi być tani 
i dostqpny dla tych mas, dla których 
.jest przeznaczony. Tym właśnie argu
mentem zasłaniają si~ zwykle dyrelt
torzy przed wszelkimi zarzutami, ty
czqcemi si~ aktorów, wystawy i t. d. 
Nie motna oczywiście wymagać od 
kieniwników teatrów popularn~ch, 
aby z własnej kieszeni łotyli tysiące 
na sprowadzanie i opłacanie gwiazd 
aktorskich, aby olśniewali przepy
chem wystaw, zdumiewali wiernością 
historyczną .kostjumów i tła akcji 
scenicznej, aby pokazywali nam za 
marne grosze zaczarowane poezje i 
bajki( jakto p.p. Szyfman z Fr,czem 
czynią stale w swym drogim tea
trze warszawskim), trzeba jednak 
znnle~ć, lub przynajmniej pokusić si~ 
o znalezienie, auream mediocritatem i w 
miarą · swych sił i środków dobiera6 
wartościowy repertuar, nienajgorszych 
jego odtwórców i dawać wystawia
nym sztukom skromną, bardzo nawet 
skromnl\ i nie rażącą wybredniejsze
go cokolwiek gustu oprawę. 

Zmysł estetyczny tych szerokich 
!l'arstw, d.la których teatr ,Popularny 
Jest bodaJ Jedyną potyteczną rozryw
ką, bo na inne nie mają one aiił oz'&
su ani pieniędzy, jest w tym stadjum 
rozwoju, w jakim znajduje si~ u qzie
cka przeciętnie zamożnych i inteli
gientnych rodziców. Na szerokim 
świecie zwraca si12 teraz bacznf\ uwa
gę, by poczuoia piękna u d!ieoi nie 
zmeprawiać, nie kierować go na fał
szywe drogi, lecz przechrHie-ks:11tał
cić i rozwijać. 

wśród brz~ku szy)l dyliiansu sły
chać było od czasu do czę.su poje
dyńcze słowa: ku pony_. weksle płat
ne ... premja .•. termin ... 

Loiseau zwędził b;rł w oberty 
talję starych kart, ldóra od pięciu 
lat walały: si~ po zatłuszczonyoh sto
ł~ch i zabierał się z ~ODI\ QO par
tyjki. 

Siostry Miłosierdzia odmawiały 
długi różaniec, równocześnie zrobiw
szy znak lcrzyża. Nagle wargi zaozQły 
siQ poruszać. c.oraz szybcie), nl wy
raźnie mamrocząc pacierze, jakby na 
wyścigi. Od c.zasu do czasu całowa-
y medalik, ponownie się żegnały i 

znów mnmrotały pospiesznie i bez 
przerwy. 

Cordunet siedział nieruchomy, 
pogrążony w myślach. 

Po trzechgodzinnej jeździe Loi
seau odłożył karty:-Głód zaczyna 
do.li uczuć-oś wladczył. 

Zona sięgla po pakiet, obwiąza
ny sznurkiem, i wydobyła kawał zim
nej cielęciny. Starannie rozkroiła pie
czeń w cienkie plastry, poczem za
brali się do jedzema. 

- A mo~e my takte coś zjemy'l 
-spytała hrabina. Wszyscy sił) zgo-
dzili, więc zaczęła rozpakowywać za
pasy, przygotowane dla obydwu ro
dzin. W podłużnei wazie, które) po
.lcrywf) zdobił zajączek z fa}:insu, na 
znak, że wewnątrz mieści się pasztet 
zajęczy, latały stosy soczystego mię
~iwa: brunatna dziczyzna, szpikowa
na białemi plasterkami słoniny, obok 
mieszaniny i11nych gatunków mięsa. 
No. ~{>orym kawałku sera, zawinięte
go w g-azetę, od bił się druJdem na
p i : „roznrnitości". 

Siostry Miłosierdzia rozłożyły 
p'rzed sol.Ją okrągłą kiełbas~, . pach
n ą c ą czosnkiem, a Cordunet zagł~
bi wszy równocześnie obydwie ręce w 
olbrzymich ki~szeniaeh swego palt&i, 

ZdolnoM bowiem odszukiwania 
pi kna, skrytego niejednokrotnie pod 
najrótnorodniejszemi pok ostami i 
umiej~tność duchowego delektowania 
si~ nim, jest ,jednym ze środków naj
lepiej uśmierza1ącycb. bóle, 1akie napi 
dość często sprawia-tycie. Jeteli 
wi~c dbamy o dusz~ dziecka, ozemut 
przez gęste sito, utkane z sumien
nych pro i contra, nie przesiewamy 
intelektualnego ziarna dla tych star
szych dzieci przeznaczonego? Ch ro~ 
nimy je zarówno od licznych tworó 
wyrafinowanej teratniei3zości, które 
są zresztą często tylko bańką mydla
ną o barwach dostrzegalnych Jedy
nie przez smatrnszów literackich albo 
-snobów, - nie wpad~jmy jednak w 
w ostateczność drugą. 

Uważa siQ za konieczne, by sztu
ki popularne, !udowe, Zhwierały ten
dencję szlachetn9,, przeciw czemu 
zresztą nio mieć nie można. Szkoda 
tylko, żA ta tendencja umoralniająca 
wyłazi jak szydło z niezdarnie· zwy
kle uszytego worka sztuki, w któ
rym prócz tego szydła niema ani 
.kultury literackiej, ani talentu, ani 
piękna. 

Od tego rodzaju szt~k .r~pertuar 
teatrów popularnych powrn1en tet 
być wolny. Nadmienić trzeba, te w 
tym względli5ie ro1lega Sifł przed na
szymi pisarzallJi sceniezn1Il!i obszer
ne pole do działania. Można wszak 
p1erw1astek. dydaktyczny zespolió Ili 
pierwiastkiem artyzmu i sztuk om 
popularnym nadać przez to gł~bSZI\, bo 
istotną wartość. 

Powracając do punktu wyjścła 
powtarzam, że teatr popularny, gdzie
by dobór repertuaru, wykonania ł 
misNn-scene stanowiły s~romnl\ har
monję, zasłużyć' by sobie winien na 
uznanie i poparcie społeczeństwa i 
na wdzi~cznośó widzów. . ---------

Być może, te w sezonie przysz
łym łódzki • 'reatr Popularny" przy 
ulicy Konstantynowskiej otworzy zno
wu swe podwoje. Pragnąłbym tedy 
gorąco, aby skromne moje uwagi 
traJHy tam, gdzie należy.• 

B.)). 

Z katorgi. 
Korespondent gazety .Riec7." 

kreśli smutny obraz życia więtniów, 
odbywajf\cych katorg~ w Tobolsku, 

wydobył z jednej cztery twarde jaja, 
1i drugiej kawałek e.hleb&. Oprał jaja, 
skorupki rzucił pod nogi, w słom~, i 
zabrał si~ do .)edzenla, a niebawem w 
ogromnej jego brodzie kruszyny żółt
ka świeoiły, ni by gwiazdeczki. 

Gałka łojowa w swem pomiesza
niu i pośpiechu nie mogła było. o nl
oiem pomyśleć, i oto, zrozpaczona, 
pieniąc si~ ze złości, patrzyła na 
tych ludzi, spokojnie zajadających. 
W pierwszej chwili porwał ją wacie
.kły gniew i otworzyła ju~ usta, b;r 
im rzuoić w twarz potokiem obelg, 
leoa nie mogła w dobyć głosu ze ściś
ni~tej krtan 1. 

Nikt na nią nie patrzył, nie my
ślał o niej. Przytłoczoną siQ czuła 
pogardą tych uczciwych łajda.ków, 
którzy ją wpierw poświ~cili, a na
stępnie odrzucilJ, jak grat brudny, 
bezu!!yteczny. Przypomniała sobie 
wielki kosz, napełniony smakołykami, 
które pochłon~łi z takt\ obeiwością: 
dwa kurcdki w 'zastygłej galarecie, 
pasztety, gruszki, cztery butelki Bor
deaux; i nagle gniew jej prysnf\ł, ni
by sznur zbyt naolqgnięty, i zebrało 
siQ jeJ na płnoz. Panowała. nad so
bą ze ws:.eeh sił, mocowała Bitl z 
płaczem, połykała łzy jak to czyni!\ 
<kieci, lecz łzy dławiły ją coraz bar
dziej; wkrótce błysnęły na powlekacb. 
l dwie cl~~kie krople powoli stoczy
ły siQ po połiczkaeh. Szyb~o po
płynęły inne niby krople wody, spły· 
wające po skale, regularnie spadały 
na otrrągłe wzniesienie jej piersi. -
Siedziała wcią~ wyprostowana, z o
czyma utkwionemi w jeden punkt, o 
twarzy bladej i zesztywniałej, prag
nąc by nikt nie ujrzał }tj jez. 

Hrabina Jednak , ujrzała i dała 
znak mężowi. W zruszył ramionami 
jakby chciał row1edzieć: 

- Alboż ja za ło odpowladamt 

gdzie naczelnikiem wi~zienia jod 
niejaki Dubiago, zwolennik chłost), 
stosujeacy jf\ iaknaiszerzej, li tylko 
według swego widziniisi~. 

Dubiago był przedtem w wi~~łe
ni:q mopylowskiem i tam jut odzna· 
czyt slQ jako wynalazca systemix 
podszczuwani& kryminalistów na po-
litycznych. . 

Ob,ął Dubiago stano ~1sko w 1911 
r. i wnet zaprowadził reformy; wi~e 
chłost~, p,ogorszenie strawy, wpro
wadzenie łapci zamiast skórzanych 
.ckotów" (rodza.1 chodaków), mocne 
połajanki wszędzie i zawsze, wreszoi& 
doświadczona sposoby wydobywania 
zeznań. 

Kiedy .Jeden z bezterminowych. 
udawał wariata! wsadgono go do wan
ny zimnej jak ód. Wnet si~ przy
znał; lecz w wannie pr~etrzymano go 
.jeszcze 4.0 Llinqt, poczem ocsywiście, 
zachorował i wkrótce umarł. 

Korespondent kończy smutną syl
wet~ Dubiagi dodatkiem, te wł~t
niowie dzięki swej usilnej pracy łat 
paru lub kilku ł z urra~du nakaza
pym odliczeniom i> proc. z,robku na 
ich Jrorzyśó wyłj\czną, niejednokrot· 
nie przy opuszczeniu .katorgi oczeki, 
wali 100 rb„ lub nawet wicaoej, a do
sta wall do rąk ... jakieś grosze. Gdzie! 
sio podzia!7 owe zarobkit 
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Po zgonie prezydenta 
Schwartzko pff a. 

Pnypadek 1rzlł!l tł, le nao1elny 
prezy,d.en~ W. Ks. Poznańskiego, dr. 
Schwartzkopff, .którego hakata prus
ka od se.mego poczf\tku ura9dowania 
na tem stano wł sku, 4ah1ślhvje pfłku
tała o sprzy1anłe polakom i zdrad4

1 interesów niemczyzny - zmarł na-. 
gle, tkniQty udarem sf'lrea, na polo-. 
w.a11iu i w gościnie u polskiego oby
wateJa (Ignacego hr. Mieł2.yiłskiego). 
Prasa hakatystyczn• i w iym pro
stym przypadku dopatruje si~ nieja
ko potwierdzenia swoich oskarteń_ 

nawet llberaln berliJ1ska • Vossi
sche Ztg. • pisze: 

.Fakt, ie naj wy'Lszy urz~dnłk 
prowinojJ, o któr~ tak zaei«lta toczy
ozyła ii~ walka. w qhwJll zgogu ba
wił u polskiego magnata, znamionuje 
dobitnie tendencjQ pojednawczą, któ
rej hołdował". Uzyskawszy taki no
wy .dowód" rzekomo .polonofilskie-

Pani Loiseau z usmiechem try
umfu szepnęła: 

~ - Płaoze r;fJ wstydu. 
Siostry Miłosierdzia znów sł11 za

brały dei pacierzy, zapakowawszy do 
papieru resztę kiełbasy. 

Wówczas Cordunet, trawiąc spo
tyte jaja: wyciągnął swe długie no
gi na przeolwległ" ławeoskę, oparł 
się, rozkrzytował ramiona, uśmiech
nął się, jak człowiek który wpadł na· 
dowcipny -pomysł, I poCZf\ł gwizda6 
Marsyljankf). · 

Wszystkie twarze zas~piły si~ w 
jednej chwili. Ta popularna pleśń 
nie mogła się podobać jego sąsiadom 
Ogarnął Ich niepbkó1, łrytacia; miny 
ich świadczyły, te lada chwHa goto
wi zacząć szczekać, iak pies na 
dźwiQk katarynki. Zauwatył to i 
wcale nie miał zamiaru przerwać. 
Od czasu do czasu. wyrzucał całe 
strofki: 

Miłości kochanej ojczrzny, 
Prowadj, o prowadź nas w bó) -
Podpi(lraj nam meciwe ramio:r,:ia, 
Przy swoich obrońcach ty stój f 
Mkn~li teraz szybko przed siebi9 

bo śnieg stał się twardszy, i at do 
Dieppe, przez długie nudne godziny 
podróży, po wyboistej drodze, wśród 
zapadając~go mroku, a następnie w 
ciJmlll\ noc Cordunet z uporczyw~ 
zacieldością świstał swą pieśń , pom
l!ltj", zmuszając znutone i zrozpaczone 
umysły do słuchania tego śpiewu, od 
początku do końca, do w bijania sa-. 
ble w głowf) .lrntdego słowa, każdego 
taktu. 

A Gałka łojowa wciąt 1eszcz& 
płakała.. Chwilami łkanie, J;tórega 
nie mogła powstt:&ymać, wyrywało 
wifł z jej piersi i mlQdzy jedną strof· 
k' a drugt\ ulatywało w mro.lri nocy. 

• • • 



go• usposobienia zmarłego, dzienniki 
hakatystyczne obryzgują go niena
wiścią i mściwością nawet po zgo
nie. 

„ Wrogowie państwa pruskiego -
woła berlińska „Post" - byli tajną 
podporą tego naczelnego prezydentn, 
o którym to chociażby przypuszczać 
chcemy, że przynajmniej od czasu 
rl.o czasu doznawał gorzkiego uczu
cia, gdy widział, że niemcy odwra
cają si~ od niego, a natomiast pola
ey wprost mu się narzucają. Miejmy 
nadzieję, że polityka ugodowa dr. 
.Schwartzkopffa była naprawdę już 
Jstatnią próbli\ pojednawczości wzgl~
dem polaków i t. d. i t. d. 

Jak wiadomo, „ugodowość" rz~
dów p. Schwartzkopffa wyglądała 
bardzo osobliwie. Chcący za wszel
ką cenę pochwalić go „Dziennik Po
znański," zmuszony jest _jednak przy
znać, że: „system, dławiący nas od 
długiego .już szeregu lat, za rządów 
dr. Schwartzkopffa nie uległ żadnej 
zmianie; owszem, groźniejsze jeszcze 
przybrał rozmiary. Na czas jego u
rzędowania przypadają pomiędzy in
nemi pierwsze wypadki przymuso
wego wywłaszczania nas z ziemi. Ale 
społeczeństwo nasze wiedziało do
brze, te władza naczelnego prezesą. 
,jest dość o~raniczona. Więc tet od
ró~niało osob~ naczelnego prezesa od 
wynaradawiaiącego nas systemu. Dr. 
Schwartzkopff w ciłlgu kilkoletnich 
rządów w W. Ks. Poznańskiem zjed
nał sobie .i w naszem społeczeństwie 
opinję sprawiedliwego i uczciwego 
urz~doika, który nie miał wprawdzie 
siły, aby zmienić albo złagodzić sy
mem, wymierzony przeciw podsta
wom naszego bytu narodowego, .któ
ry jednak był przeciwny bezmyślne
.mu prześladowaniu i jątrzeniu, u
prawianemu przez hakatystów.• 

Co czuł p. Schwartz.kopff w g-ł~bi 
serca, niewiadoma - i ostatecznie 
.jest to zupełnie oboj~ine. W każ
dym razie rzekomą nieohęć do haka
tystów, godził wybornie z zajmowa
niem stanowiska kierownika urz~do
wej poJ•tyki w Poznańskiem - tak
te przecież wybitnie hakatystycz
nej. 

Yotworna zbroDnia. 
Onegdaj zamieściliśmy telegra

ficzną wiadomość, te w medzielę oad 
ranem niewykryci dotąd zbrodniarze 
wymordowali rodzinę niejakiego Mar
kusa Fussa, rzetnika, zamieszkałego 
w Pikulicach pod Przemyślem. Za
bici zostali Fuss, jego żona, trzech 
synów, liczących lat 18, U i 8, oraz 
14·letnia Regina Frenklówna, która 
była u Fussów w gościnie. Ciętko 
poraniona jest słutąca Fussów, 20 
letnia Rozalja Łapicka. Ocalało tylko 
troje drobnych dzieci Fussów 10, G i 
1-letnie. Szczegóły następujące: 

Zbrodnie wy.kryto w niedzielę o 
~odz: 6 rano. Pewien kowal wstąpił 
clo domu Fussa po mi~so. Dom był 
iamkni~ty i nikt nie otwierał, do 
okna jednak przybiegły z płaczem 
dzieci, prosząc, aby je wyciągnąć. 
Od dzieci dowiedziano si~ o zbro
dni. 

10-letni Mojżesz Fuss, który z 
• ego pogromu rodziny ocalał, opo
wiada, it zbudził si~ w chwili, gd;y 
do pokoju, w którym spał z ojcem 
wpadł jakiś człowiek i bił ojca szta
bą żelazną po głowie. Jęki ojca zbu
dziły matlrę, która podniosła się na 
łóżku i otwarłszy szeroko oczy, leta
ła bez ruchu. U nóg jej tuliły si~ 
synek Uszer i córeczka Miriam. Ma
t.ka nie ruszała się, nie krzyozała na
we~. Widooznie przestrach i przera· 
teme sparalitowały ją i oniemiała. 

Kiedy ojciec, brocząc krwią, zsu
nął si~ bezwładny na poduszk~ ma
ły Mojuaz zaozął krz1czeó - 'awał-
tn". -~ 

Zbrodniarz rzucił mu szorstko: 
.Ruhigf• i . uderzył go w głowę, po
ezem ~az Jeszcze sztabą te!azną ude
:nył 07oa. 

Wówczas malec zaczął prosi0 
zbrodniarza, by ojca nie mordował 
:na to zbrodniarz ru jeszcze .krzyk: 
.:iął nań: .R~hig!"i uderzył go ręką w 
głow~ tak, 1t malec się przewrócił i 
upadł twarz!\ na pościel 

Tymczasem drugi rabuś prze-
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wracał ubrania i bieliznę w szafle, a 
nie znalazłszy widocznie pieniędzy, 
klnąc, zwrócił !ię do matki i krzyk
nął: 

- Gdzie jest „geld•? 
Matka odparła, iż pieni~dzy nie· 

ma. Złoż}ła ręce i błagała zbrodnia
rza o litość. Zbrodniarz sztabą żelaz
ną zatłukł ią, rozbijając jej głowę. 
Krew chlusnęła na pierzynę, pod któ
rą tuliły się naimłodsze dzieci. Tych 
widocznie zbrodniar7. nie dostrzegł a 
może też i sumienie go ruszyło, bo 
im nic nie zrobił. 

Z zeznań służącej, ciężko rannej 
wynika, te zbrodniarze, których było 
kilku, naimniej dwuch, wdarli się do 
domu Fussów przez okno. 

Najpierw weszli do pokoju, w któ
rym spali najstarsi synowie Fussów, 
Aron, Boruch i Izaak, oraz Fraen
klówna. W tym pokoju zamordowali 
wszystkich, a nie znalazłszy pienię
dzy, przeszli do drugiego pokoju i 
tam zamordowali Fussów. Zabiiali 
sztabą żelazną i musieli mordowa6 
szy bk?• skoro wszystkich zabity eh 
znaleziono w łóżkach. 

Markus Fuss nie uchodził za 
ezłowieka bogatego. Jednak~e. jako 
dostawca mięsa dla wojska, rozporzą
dzał co Jakiś czas wiel{szą kwotą pie
niężną. W sobotę miał ode brać z ka
sy wo1slrnw e1 s,ooo Jcoron. Na to wi
docznie liczyli zbrodniarze. Zawiedli 
się, Fuss powiem w sobot~ pieniędzy 
tych nie odebrał, i miał w domu tyl
ko aoo koron. Dla tych 800 koron za
mordowali zbrodniarze sześcioro lu
dzi!-. 

Aresztowano jako 1ednego z mor
derc?w ro.dziny Fussów, niejakiego 
Stanisława Męczk~, robotnika z ce
g ielni. 

WiaOomości og61ne. 
==========--~------ · .: ............. ~---

O Smiertelnoi6 dzieci. -
Na zjetdzie zabezpieczenia matek i 
dzieci sprawozdawca Rauchfus stwier
dził, że śmiertelność dzieci w pań
stw1e rosy!ski~m dochodzi do 26 i 27 
proc., podczas gdy w Skandynąw)i 
wynosi zaledwie 8 do 10 proc. w 
Angl1i i Francji 18 do 14 proc.: w 
Niemczech-20 proc. 

. W państwie rosyiskiem są po
wiaty, w których śm1ertelnos6 nit
szą jest nit w Niemczech (H5 procent), 
ale za to jest trzy razy tyle powia
tów, w których dochodzi do przera
tający0h rozmiarów (40 do 60 proc.). 

W ~bernjach wielkorosy1skich 
- mówił p. Rauchfus - śmiertełriość 
niemo~ląt jest o wiel~ wytsza, nit 
w .kra1u Nadbałtyckim, Królestwie 
Polskiem i gubernjach p&łudnio
wych. 

W okręgach o ludności miesza
nej śmiertelność dzieci wytszą jest 
wśród prawosławnej części miesz
kali.ców i tlaletrn n i tszą wśród ludzi 
innej wiary. 

() Tow. akcyjne i j:ydzi. -
To~. akc. rosy1~kich fabryk papieru, 
chciało nabyć 26,0oo dziesięcin lasu 
lecz nie uzyskało zezwolenia, ponie~ 
wat do zarz1,du Tow. należy członek
tyd. 

Ze śwfata • 

O Tragedja miłosna. Dono· g- z Berlina: Malarz polski Fobisz 
zas~ełił swoją narzeczoną, Zof)f) 
Sto1ńeką. poezem sam pe.zbawił si~ 
tyci&:. Powód tragedii nieznany, aoz
.k.olw1ek przypuszczają, it rozegrała 
BIQ na tle romantycznem. 

O Aresztowanie szpiega. 
Donoszą z Londynu: W dokaoh port
smuts_kich aresztowano :niejakiego 
Madd1eka, pod zarzutem uprawiania. 
s21piegostwa na rzecz Niemiec.' 

O IUeudany zamach na 
ministra. Donoszą z W aszyngto
nu: W gmachu departamenttt rolni
ctwa, w mieszkaniu ministra, znale
ziono 6 rut· s.aJowyc.h, wypełnionych 
dynamitem i zaopatrzonych w lont v. 
Na szcz~ście udało się na ozas r u, r 
te mrnnąć i unieszkodliwić je. • 

Na ślad sprawców nie natrafiono. 

• • • 

Z za kordonu. 

[] Uroczystoi6 w Niepo• 
łomicach. W poniedziałek odby
ła s1~ w Niepołomicach wzruszająca 
uroczystość złożenia ziemi z grobów 
powst11ńców, zmarłych w Ameryce, 
na kopcu grunwaldzkim. Uroczysto
ści teJ towarzyszyły kilkutysięczne 
tłumy z okolic Niepołomic i z Kra
kowa, oddziały drużyn strzeleckich, 
skautów, sokołów i druiyn BartoEJzo
wych. Ziemie amerykański\ zło~ono 
do ołowianej skrzyuki w koronie 
kopca. Pod sztandarami, wśród .któ
rych widniał gwia~dzisty sztandar 
Stanów Zjednoczonych, przemawiali 
mi~dzy innymi delegaci sokoła pol
skiego z Amer.V ki pp. Starzyński i 
Haducb. Po uroczystości zacz~ło si~ 
sypanie kopca; wożono ziemię tacz
kami, . panie nosiły ją w chustkach, 
skauci w 1rnpe1uszach. Kopiec nle
po_łomicki, który doszedł 1u~ wysoko
ści 11 metrów, będzie gotów za kilka 
miesi~cy. 

O Ruch emigracyjny. Ruch 
robotników sezonowych w ostatnich 
dniach prawie. ustał. Tylko z Amery
ki daje się zauwat.yć tywszy ruch 
powrotny. W tych dniach do Krako
wa powróciło ze Stanów Zjednoczo
~ych około 200 emigrantów, ne.rzeka-
1ących na bezrobocie obecnie tam 
panujące. Stałą rubryk~ w zapiskach 
policji na dworcu kole_jowym w Kra
kowie tworzą robotnicy sezonowi, 
powr~cający z Prus o tebraczym 
chlebie. PrzebywaJą pieszo setki mil 
i w ostatniej nędzy dostaJą się do 
kraju rodzinnego. KrakowsJra dyrek
cja policja oszczędza im dalszych 
trudów podróży, obdarowywując bi
letami wolnej jazdy. Są to prawie 
wyłącznie rusini. Wielki ruch po
wrotny robotników sezonowych roz
pocznie się dopiero w listopadzie po 
zbiorach .jesiennych. 

Z Cesarstwa. 

l:::. Echa ustąpienia Mali
nowskiego. Poseł .Malinowski wy
stosował obecnie dwa listy, ieden do 
swego osobistego przyjaciela, drugi 
do towarzyszy frakcyjnych, w któ . 
rych tiomaczy swoje postępowanie: 

.Gdy by, pisze Malinowski, postą
pił ta.k kto inny, potepiałbym go 
niemniei niż potępia1ą mnie... Kto 
podejmie się usprawiedliwić mój nie
przebaczalny, pod względem poli
tycznym, krok?... Proszę tylko, aby 
towarzysze moi choć na chwilkę po
myśleh o warunlcach naszej pracy i 
tern, że jestem tylko człowiekiem". 
„Moż~a m111e po tę piać... ale do bijać 
człowrnka, który w połowie zabił si~ 
własnoręcznie-to jest zbyt okrutne". 

. Vf liśme do przyjaciela Mo.linow
sk1 pisze, że Dumę znienawidził, dal
szą pracę w niej uważa za bezcelo
wą, przedewszystkiem z powodu 
skrępowania wolności słowa i swobo
~y ~~ynu; z drugiej zaś postawą 
frakcJI, która pewne granice, utrzy
mania mandatów, przekroczyć nie 
ohciała. 

6. Ukaranie „babuni•. .Ba
bunia" rewolucji rosyjskiej, o której 
uoieozce i ujęciu w swoim ezasie pi
saliśmy, skazani\ bQdzie, według po
głosek, notowanych przez „Rus8koje 
Słowo" - na rok więzienia . 

l:::. Stójkowy A .drejaszen• 
ko. W miasteczku Walegocułowie, 
gub. ohersońskie), w d. 13 maja jak 
donosi .Rus. Słowo", stójkowy' An
dre)aszenko, .dobywszy szabli i krzy
cząc „Bi) ~ydów", Mczął bić pu
b1!cznoś6. zna1dnjącą sie na rynku. 
M>e1scowy uriadnik nie cłloiał Meez.. 
tować awanturnika, twierdząc, że i
stotnie polecono bić aydów•. Lud
ność eydowska uostała ogarnięta 
strachem panioznym. ZateJegrafuwa
no do Ananiowa, Odessy i Chersonu. 

Gubernator ohersoński wysłał do 
Wolegocułowa urzędnika do specjal
nych zleceń. Zajśoiem tym aaintere
sował si~ i bawiący w Odesie wice
minister spraw wewnętrznych, Dtun
lcows.k1J. 

L L tragedji dzieci "'cyoh. 
Tr11'!1c .. Fy wyoade.k miał miejsce w 
Tule. vczenica miejscowego prywat
nego zakładu naukowego, l~· letuia 

Fedorowa gorl\r.zkowo przygotowy
wała się do egzaminów do trzecie) 
klasy, przesiadując nad Jr&iążkami 
eałe noce. 

Sród pracy spotkał ją prawie ni
gdy nie notowany u dzieci atak apo
plektyczny, wskutek .którego dziew
czynka JU~ po kilku minutach zmarła. 

6 „Zwięzek zw ąz.1ów" na 
Syber i. Sąd okręgowy w Irku
cJrn rozporzął rozpatrywanie głośnej 
sprawy „Związku związków" będącej 
ec.helll ro.ku 1905 

Na ławie oskarżonych zasiadło 
10 osób z inteligenc ji. Oskarteni są 
oni o należenie do „połączonego strei
kowego komitetu rewolucyjnego dla 
urządzenia powszechnego strejku po
litycznego" i odegranie w organizacji 
roli .kierownicze). 

W sprawie tei wezwano przeszfo 
100 swiadków. Sprawa potrwa ty
dzi eń; była ju!:G raz umorzona, lecz 
na slrntek interwencji gubernatora, 
prokurator prowadzący śledztwc 
otrzymał inną posadę, całą zaś spra- ' 
w~ wznowiono. 

Z Litwy i Rusi. 

x prawa „Gazet• Co· 
dziennej". Wileński komitet do 
spraw prasowych uznał, !te zamie
szczony w M 92 „Gazety Codziennej• 
artykulik pod tytułem .10 przykazań 
polskich" skierowany jest przeciw 
jedności 1 całości państwa rosy1skie· 
go. Z tego powodu redantor „Gaze
ty Codziennej k1. Kazimierz Packie
wicz, ma być pociągnięty do odpo
wiedzialności sądowej z punktu 1-ge> 
artykułu 129 kodeksu karnego. Spra
wa została skierowana do wileńskiej , 
izby sądowej. 

Winflomości kraiowa. 
+Skon malarza. W tych 

dniach zmarł w Kudejowcach, na Po
dolu, znany i utalentowany pejzaży
sta warszawski, Władysław Dietrich.· 

Zmarły był uczniem warszaw
sldej szkoły rysunkowej, następnie 
prac~wał pod kierunkiem W. Gerso
na, a pótniej udał si~ na dalsze stu·, 
dja do Krakowa, MonachJum i Wied· 
ni&, gdzie pracował w kierunku ma· 
Jarstwa delrnracyjnego. 

Przed 18 laty, powróciwszy do 
Warszawy, wystawił liczne .krajobra
zy. do których motywy czerpał ze 
swych wycieczek do rozmaitych okor 
lic Polski. • 

Pięlrny 1ego krajobraz z nad Wi· 
sły, znaiduje si~ obecnie na wysta
wia wiosennej w Zachęcie warsz. 

Zmarł w sile w1elrn, w 52 roku 
tycia. 

+ Gospoda Jlezalkoholo• 
we. W Cz~stochowie, w niedziel~ d. 
31 ·go z. m. odbyło si~ uroczyste po
święcenie i otwarcie Gospody bezal
koholowei, założonej przez Często
chowski oddział Towarzystwa zupeł· 
ne) \ strzemiętJiwości od napojów 
alkoholowych .Przyszłość". Goi:ipoda 
miała nosić nazw~ imienia ks. Piotra 
Skargi, lecz nazwa ta nie zys.kala 
zatwiardzenia władzy. 

!I Zjazd 
Lekarzy Prow ncj ~na l nych. 

(Kor. spec. „N. K. Ł. •) 
Lublin, 1 ceerwca. 

Dzień drugi. 

Drugi i ostatoi dzień Zjazdu roz· 
po~zął się od dyskusji nad wczoraj. 
szym referatem dr. ArnsztR.rna „O bra
.kaoh w wykształceniu lekarzy pro
winc1 onalAych". 

Następnie zabiera głos dr. Szcze
paniak, (H.adom) l<tóry nast~pu 1 ąoemi 
słowy rozpoczyna swe przemówienie: 
,_Na ziemiach polskich zaszedł fakt" ... 
TU przewodniczący dr. Szawelski 
przerywa mówcy, który śród hałasu 
wznieconego przez dr. Puławskiego z 
Warszawy, mówi o podziale obywa
teli na klasy i odmówieniu przez le
karzy pomoGy lekarsk iej obywatelom 
trzeciej klasy. Dr. Szczepaniak nie · 



mógł ,1ednak dokończyć. swegC' prze
n16wienia stwJerdzlł Wl~c tylko, M 
.sprawie' ukręcono łeb•. . 

w dalszym ciągu wyg.łasznJ~ od
czyty dr. E. Wiśniewski (Siedlce) 
oraz S. Sitkowski (Radzyń~. 

Wielkie zainteresowame wywołał 
referat dr. W. Chodtłd (Czerwony 
Dwói·) o „Zadaniach leku~~a praktyka 
- w zakresie -psycłija.tr)1 , w którym 
prelegent stwierdził, te 6~ procent 
um:.vsłowo chorych zawdz1ęcza po
średnio lub bezpośredni o swq choro: 
b~ alkoholizmowi. Gorące oklaslo 
wywołu)e tądnnie mówcy, ab! regu
laminowo wytugowa6 u1.ywame alko
holu ze zjazdów lekarzy. Odczyt dr. 
Chodtki przyj~ty został nader ser· 
decznie. k" 

W dyskusJl dr. Staniszewa l (~u-
blin) z11proponował przyi~cie wmo
!ku, aby lekarze nigdy nie Z8:lecali 
alkoholu jako lekarstwa. i osob1styl!1 
przykładem krzewili ide abstynencJI. 
W duchu tym rozległy sit} nadto je
szcze liczne głosy. 

Następnie wygłosllł odczyty le
karze: J. Gliński (Łask) i J. Dehnel 
{B~dzln). 

W przerwie mf Cldzy posledzenJem 
przedpołudniowem, a nast~pnem, 
prezentowana fotografja jedynago w 
Łodzi miejskiego szpitala dla zakaź
nych, przy ul. Łąkowej, budziła 
eiusz11y podzlw l powszechne współ
ozucie. 

Na popołudnlowem posiedzeniu 
dr. Ił. Kaczyński (Parczew) podniósł 
1 nawoływał do zało~enia wzajemne
go Tow. ubezpieczenia lekarzy; po
czem wygłosili jeszcze odczyty do
ktorzy: M. Zienkiewicz (Ciechanów), 
St. Kelles·Kraur. (Radom), J. Pu~er
man (Sosnowiec), J. Dehnel (Będzm), 
S Orgelbrand (Kalisz), K. Olrnszko 
(Ćzęstochowa) i Z~brows!d (Lublin). 
W ostatnim odczycie wyliczył dr. L. 
Wiśrnewski (Jadów) prz.rczyny, d~a
czego lud na!'lz zbyt mało leczy się, 
twierdząc, te porady le:8:arskie są 
zbyt jeszc21e drogie, zaś me wszyscy 
obec11ie lelrnrze stoią na wysokości 

, zadania w swym stosunku do wło
ścian. 

Na tym odczycie właściwe obra
dy Zjazdu zostały zakończ?ne. Przy
sta,piono tedy do gło!owania nad 1~
n1a przyj~teml przez specjalną .komi-
sj~ wnioskami. . . . 

Przyjęto nast~pu7ące . wmosk1, 
'Posiada ące ogólne znaczenie:. . 

Z7aed uwata te lekarze wtnnt pro
toadtić walą e' alkoholumem nietylko 
Jłowem, ale i 01obtstym preylcładem. 

Zjazd pot~p1a lelrnrz_y, któ~zy. w 
<Jtosuuku do chorych, .lnerują się m
nyml wzgl~dami, ponad dobro cho
togo. 

(Przyjęcie tego wniosku zostało 
wywołane interwenc1ą dr. Szczepa
::aiake., o której wy~ej wspominamy). 

Lekarze powinni starać UJąć w 
swe ręce wszystko to, co wchod~i 

zakres medycyny społeczne), t . . 1· 
~ały dział hyg1eny, by podnieść stan 
sanitarny kraju, by ws~ółdt!ałać w 
11mniejszeniu śmierteluośc1. 

Pożądanem jest abyśmy ju~ te
raz uzyskali własną statystykę cho
robowości wogóle i chorób zalrnźnych 

szczególno1:\ci. 
Wobec częstych wypadków zaka-

eli u położnic na wsi i znar.znej 
śmiertelności noworodków, z1azd za
Jeca lelrnrzom miejskim i wolnoprak
ty kującym organizowanie pogadanek 
dla t. z. „babek" wie1skich, aby .zaz~ 
naiomić sit~ z opieką nad położmcą 1 
noworodkiem, popularyzować naukę o 
drobnoustro1ach, przekonywać o nie
niebezpieczeństwie badania wewn~-
trr.nei:;o położnicy. . . 

Zjazd poleca Komitetowi Orga~1-
zacy1uemu zajęcie sit} spr11wq ułatw~e
nia lekarzom uzupełnlema ich wie
dzy fachowe j. 

Ziazd uważa za potądane wyda
nie w druku odczytu dr. Chodźki o 
zadaniach lekarza pralrtyka w zakr&-
sie psych iatrji. . . 

Lelrnrz maj ący zamiar OSH\ść na 
prowincJi powinien odbyć bezwarun
Jwwo pr;kty .kQ w oddziałach szpital-
uycI1. . . 

Ziazd polecił Kom. Orgamzacyj
.nernu obmyślenie środl<ów celem 
wprqwadzen1a w życie ,projektu W~a
jemnego Lekar~kiego row . . ub&zp1e
czeń na życie. 

Nadto powzięto cały szereg ści
śle zawodowych i tochnicznycb. u
chwał. 
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Wreszcłe speo alna uchwała wzy: 
wa wszyst.krch lelrnrzy, aby należeh 
do Stow. lekarskich. 

W końcu wyrażono po zięlwwa
nie Komitetowi Orgauizacyinemu oraz 
wszystkim przewodnicząe:i m. . 

Następny zjazd zwołany będzie 
do Częstochowy. 

Plon drugiego Zjazdu Lekarzy 
prowincjonalnych był dość obfity, 
aczkolwiek z 46-ciu zgłoszonych oa
czytów, wypowiedziano zaledwie po
łowę. Stało się to z tego powodu, ~e 
nJeełu~znif' zniesiono systetn ~ekcy_J
ny, J<tóry już na pierwszym z1eźdz1e 
łódzkim dał tak dobre rezultaty. Od
liczając bowJem nieprzybyłych prele
gentów oraz od wołane refetaty, pozo
stnie jeszcze przeszło 15 odczytów, 
które nie mogły być, z powodu bra
ku czasu, wygłoszone. 

Olcol1czność ta zwraca uwag~ na 
powy~szą jedyną wad~ organiz~cyjnq 
Zjazdu, który po za. tern, udał się pod 
ka~dym względem~ imponował znacz
ną liczbą uczestmków, . P.owagą na
stroju oraz dobrym wyrnkiem nauko
wym. 

• • • 
Udział llczebny lekarzy łódzkich 

był dość mierny. Gdy z Warszawy 
stawiło si~ 21 lekarzy, Lódt, licząca 
200 eskulap4$w, reprezentowaną była 
przez 18 osób. 'rem większe uznanie 
należy si~ tym, któ~zy o~ryw.a1qc się 
od codziennej taczki tyc1oweJ, z nie· 
małą stratą ma.terjal~ą. pospleszyłl 
do Lublina nauczyć się czegoś, pod: 
kreślić łączące ich węzły zawodowe 1 
podzielić się z kolegami rezultatem 
~wych własnych prac. 

'I1rzeba. bowiem podkreślić, te 
Łódź przedstawiła na Z;azd 14 odczy
tów które na ogólną ich liczbę 46, po 
wari.ny stanowi precent. Niestety z 
powodu wadliwej orgnnizac1i zasad
nicze) lekarze łódzcy wygłosili zaled
wie trzy referaty. Dodajmy Jednak, 
~e z pozostałych jedenastu, pięciu 
prelegentów rne stawiło się. Tytuły 
referatów, które ule zostały wygło
szone li tylko z brak~ czasu s~ na
stępujące: •W spraw~e operacy1nego 
leczenia chorób orgamcznych układu 
uerwowego. Przypadek torbieli mót
dżmi, leczony operacyjnie z zejściem 
pomyślnem" - lekarzy A. Pańskie~ 
go i A. Goldmana, .Kilka słów o le
czeniu spondylit!s plastyczną metod" 
operacyjną Albee• - A.. Tomaszew
s1dego, a) .o zalmrzemach moczo
płciowych u mętczyzn na tle scho
rzeń organicznych pagórka nasienne
go" - J. Leyberg; b) „Kilka słów w 
sprawie wlewania salw~rsanu przez 
odbytnic~ metodą Sterlmga -Jermuło
wicza" J. Leyberg. „Przypadek d~r~ 
brzusznego o trzy krotnym nawrocie 
H. Rozenthaln; „Plany szpitala dla cho
rych zakaźnych w Łodzl"-H. Trenk
nera. 

Odczyty powy!tsze ogło~zone zo
staną w streszczeniu w pam1ętmkach 
Zjazdu, w całości zaś w czasopismach 
lekar::łkich 

Aby wyczerpać ~obrazowa~ie u
działu Łodzi na drugim ZJetdzte le
karzy prowincjonalnych, dodać nale-
1.y, te lekarze ~terling~ Pa~ski i Ley
berg kil l<akrotme zabierali głos w 
dyslm8jach, toczonycli nad wygła
szanymi referatami. Nadto w pre
zydjum zasiadał dr. Sterling, prze
wodnicząc, pier~szemu popołudnło· 
wemu pos1edzemu. 

Jeżeli więc udział lekarzy łódz
kich na Zjetdzle nie był liczny, byli 
oni dobrze reprezentowani przez ko
legów, którzy zgłosili powatne i war
tościowe prace. 

Beljot. 

Jutro odbędą się bez
płatne 

porady prawne 
w redakcfti naszego pisma 
od go z. & do 7 włec:L 

a. 
- (1) ~a::d olirę~owy w Ło

dzi. Prezee piotrkowtilciego sądu 
okręgowego p. Wołkow otrzymał od 
mlnłster)um "'>rawledliwotci zawiado-

mienie, te etat sądu olrl'Qgowego w 
Łodzri zosfat już uch wa Io ny. Wedtug 
tego etatu sąd okręgowy w Lo~zi 
składać się będzie z dwuch w.y<lz1a
łów karnych i dwuch cywilnych. Do 
składu sądu wchodzi jeden przewod
niczący, 4 wice-przr.wodniczących, 

prokuratora, 16 sędziów, 8 podproku
ratorów; 4 sekretarzy sądowych i 40 
urzędników, po 10 dla .każdego wy
działu, nie licząc nadetatowych, któ
rzy bf}dą ewentualnie jeszcze przy
jęei. 
· - (k) Z przemyału. Vf chwili 
obecnej nastąpiło w przemysle łódz
kim zwłaszcza w dziale wyrobu to
warów manufakturowych, pewne oż;r· 
wieme konjul<tur handlowych. Ko~1-
woj ażerowie, którzy obecnie przyJ~.
chali z gubernH centraln;rc~ Ros11, 
przywieźli znaczne zamów1en1a .na to
wary sezonu zimowego, które 1uż są 
wysłane przez miejscowe zakł~dy 
przemysłowe do Rosji .. ~r~yjechal1 do 
naszego miasta znaczme1s1 negoc1an
el firm manufakturowych Cesarstwa, 
oraz sami kupcy, pomiędzy innemi 
Mitro fan, Tonirewski, bracia Tar~so~ 
wy, Łyży ny, bracia Ądabas~o w ~e 1 
wielu innych. Kupcy c1 czymą więk
sze zamó wiania na jarmark w N. No
wogrodzie z terminem dostawy w 
końcu lipca. 

= (r) ,, asze aprawy". Wy
szedł nr. 10 czasopisma „Nasze spra
wy" poświęconego sprawom zawodo
wy-di pracowników handlowych w 
Łodzi. 

Numer ten, zawiera szereg cie
kawych artykułów, omawia_Jących po
trzeby ~ycia społecznego 1 umysło
wego handlowców. 

- (r) Nowe przepisy fa· 
bryczne. W celu znbezpi.eczenia 
robotników fabrycznych od meszcz~
śliwych wypadków, powodowanych 
złem urządzeniem fabryczne m, wła
dze gubernjalne piotrkowskie opraco
wały szereg przepisów . dotyc?iących 
budowy fabryk, zabezp1eczema po
~zczegÓlnych części maszyn, jako. to: 
transrnisii, kotłów parowych, sal, wmd, 
urządzenia piwnic it.p. . 

Przepisy te uj~te se, w oddz1e]nf\ 
ksie,~eczk~. 

Dla naszego ludu roboczego prze
pisy te mają wielkie znaczenie, gdyi 
wiele fabryk l zakładów p~zemysło
wo-fabrycznych nie odpow1ada tym 
przepisom i dla tego po~t\danem by
ło by, aby n~si robotnic~ zaznajomi· 
li si~ z treśctq owych ksU\~eczek. 

· ;:;:: (1) Z polskiej komiaji 
azkolnej. Wczoraj wieczorem od
było si~ w magistraole. posifl~zenie 
polskiej komisi~ szkolue1, pośw1ęc?ne 
sprawie otwarcia nowych szkół mtej
skich. U0hwalono otworzyć z dniem 
1 sierpnia dwie nowe szkoły cztero· 
kompletowe, jedni\ w domu przy u
licy Skierniewickiej M 8, a drugą 
przy ulicy Wiznera ~ 25. . 

Do szkół wspommanyoh pr~yJ~
tych b~dzie 480 dziflci. 

- (r) Kontrola azkół. W czo-
m) przy był do Lodzi, inspektor war
szawskiego okręgu ~auko~ego . l?· 
Cwietkow, w celu zynedzema m1e1-
scowych szkół średn1ch. 

-~ (1) a komorac~. Wobec 
sezonu przejaztlów zagranicę i z po
wrotem a zarazem związanem z tern 
usiłowa'niem pasa~erek przemycania 
rozmaitych tatalaszków, na ~o~o
rach zwi~kszono personel rewizyJny 
kobiecy i obostrzono . 'Yarunk~ ogl~
dzin rzeczy oraz rew1z1i osob1ste7. 

(:) 'Interpelacja guber• 
natora. Minister spraw wewn~trz
nych przysłał do .gubernato~a piotr
kowskiego zapyta01e, z J.ak1ego po
wodu szereg zebrań gmmn~cb. u
chwalił wydalić ~ydów ze wsi w o
kręgu Dąbrowsko-Górniczym. 

= (r) Stow. majstrów fa· 
brycznych urządza w niedziel~ 
dnia 7 b, m., wycieczk~ do rzetm 
mieisklej, w celu zwiedzenia urzą
dzeń wewnętrznych zakłact.u. 

Członkowie proszeni są o prz.vby
cie uu punlct zborny, przy zbiegu ul: 
Pańskiej i Radwańskiej o godz. 10 i 
pół rano . 

= (k) Zatarg w fabryce. -
W mechaniczne) przędzalni i niciarni 
braci I. F. i P. Kochańskich pomię
dzy robotnikami chrześcjanami oraz 
tydami wynikł zatarg: na tle nar.od~
wościowem. Robotmc1 chrześcJan1e 

zażądali wyił11lenia przyj~t;rch ro bo~ 
tni ków strzygaczy. żydów. Spotkaw
szy się znró t10 ze stronv ma1strn, 
jak też i włiiścicieli fabr.vJd, z odmo
wą ro bot nicy porzucili prac~. 

O zaiściu doniesiono inspektoro· 
wi fabrycznemu II rewim, p .. ~ta· 
cblowi, który przybył nn m1e1scf" 
dla śledzi wa i pogodzenia stron powaś· 
nionych. 

o: (r) O przysł•nek kole• 
jowy. W nadchodzącą sobo~~ od
będą sie narady fabrykantów 1 oby
wateli w sprawie otwarc1a przy~tan· 
ku ko leiowego pomiędzy Łodzią a 
PatianicamJ. 

Projektowany przystanek ma być 
urządzony w odległości d wuch i pół 
wiorst od Konstantynowa. 

Gdyby na otwarcie przy~tnnlrn 
nie zgodziła się d1r11kcja kolei. '-:-r 
szawsko-włedeńsk1e), wówczas mw1a.
torzy zwrócą si~ z prośb~ do mini
sterjum. 

= (1) Księgarnie mf e1seowe 
zamykane będą w ci14gu ~zerwca 1 
lipca o god2:inę wcześ_nie1 mt zazwy
czaj t. j. o godz. 7 w1eoz. 

'_ (k) W~płacalność. firmy. 
Firma towarów galantery7nych L. 
Rosenbluma, która przed kilku ty
godniami zawiesiła wypłaty na 200 
tys. rb., obecnie przystąpiła do regu
lowania naletnoścl. 

Mnie.jszym wierzycielom płaci po 
~o kop. za rubla, wi~kszym - po 
35 kop. 

- (r) Odwołane przedsta
wienie. Z powodu niepogody za.po
wiedziane na dzi~ w ogroazie Grand
Hotelu przedstawienie Teatru Prze
glqdów na .korzyść ambulator)um 
bezpłatnego, zostało odwołane do 
wtorku przyszłego tygodnia. 

- (r) Ze szkol. W piątek, 6 
b. m., o godz. 12 w poł., odbędzie się 
w szkole przygotowawcze1 p. J~dwigi 
Zawadzkie) (Spacarowa 17) popis, po-
łączony z pokazem prac dzieci._ . 

= (r) U &-1otlarzy. W medz1e
l~, o godzinie 4 po południ~ "" lol~a
lu własnym przy ulicy W1dzewsk1ej 
M 84, odbQdzle si~ miesi~~zne ze
branie członków Stow. wza7emn. po
mocy kotlarzy miedzi. 

Zarząd prosi o liczniejsze przy
bycie czł1rnków. 

= (r) Uroczystość goapod» 
rymarzy. Z okazji H>-lecia istnie
nia gospody siodlarzy i rym~rzy w 
niedzielę dnia 7 b. m. w kościele św. 
Krzyta odprawione będzie o godz. 12 
i pół po południu naboteflstwo na 
intenci~ członków go!.'lpody. 

= (k) Ruch chorych w ezpl· 
talach łódzkich. W obecnej 
chwill w szpitalach łódzkich znajdu
Je si~ na kuracji 654 ch?rycl?-, mia
nowicie: W szpitalu m1e1slnm św. 
Aleksandra-49 mętczyzn i 88 kobiet; 
w szpitalu fabrycznym Czerw. Krzy
ta-mętczyzn 60, kobiet 49; w szpi
talu małt. Poznaflskich - mężczyzn 
66 kobiet 67; w szpitalu fabrycznym 
s;ajblera-mę~czyzn 21, kobi~t 22; w 
szpital u fabrycznym Sil ber.ste1na m~t
ezyzn 9, kobiet 14; w szpitalu dz10-
ci~cym Anny Marji --:- chłopcó~ ~4, 
dziewcząt 44; w szpitalu miejskim 
dla chorych zakaźnych - 15; w lecz
nicy d·rów Wattena i Tochtermaml
mętczyzn-22 i kobiet 88; w szpitalu 
ewangelickim ~ mętczyzn 16, kobiei 
18; w szpitalu Tow. lekarzy - m~~-: 
czyzn 84 i ko bi et 29. 

= (k) Kary administracyj• 
ne. Gubernator piotrkowski skazał 
administracyjnie: Józefi. CJapa, Jó~e
fa Morawskiego i Leona Morawskie
go, za ukazanie si~ w stanie pi1any~ 
w miejscu publleznem i pob1c1e kil· 
ku osób, na 8 miesiące aresztu; Ju
ljus'Za Szwarca, za po bicie bez 
tadnego powodu niejakiego Be~ht~ra 
w miejscu publicznem - na miesiąc 
areszta; W łady sł a wa Góreckiego i 
Józefa Popielawsklego za pobicie po 
pijanemu niejakiego Kupińskiego 
na miesiąc aresztu. 

~ (k) Ukaranie kobiety• 
noj:owca. Gubernator piotrkowski 
sl<azał w drodze administracyjnej za 
rozpraw~ notową. łodziank~, Helen~ 
Brzezińską na 2 miesiące aresztu 
policyjnego. . 

(k) Skazanie obywatel.. 
Za wykroezenia przeciwko istnie1ą-
07m przepisom meldunkowym guber
nator piotrkowski skazał w drodz~ 
adruimstraeyjneJ właścicieli domów: 
pr.zy ul. Staro-Zarzewskiej, Rajnhol
da. Lit.ke, na 10 rb. .kary lub 3 dnJ 
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art:3ztu; Berka Sil berberga na zn pła-
• eonie 1 rb. grzywny lub dzień aresz

tu· Teofila Adamowicz1:1. przy ul. Za
bi~j nr. 6, na 16 rb. kary lub 6 dni 
11.resztu. 

= ;v') Za epór pollcji. Za 
•t"wianie opClru pol1da11t.om przy 
'".fp&łnlnJJiu przez nich obowiązków 
!!lutbotA·ych, łodzianin S1oel Hersz 
Nitenb"';g 'Jkarany został admi11istra
cyinie przez. g,:ubernafora piotrkow
skiego na nneSJl\C aresztu. 

-- (k) Ukarani no.łowcy. 
W drodze admin1strucyjnej gul>erlla· 
tor piotrkowski skazuł za rozprawy 
not.owe: Woiciecha Swi12oickiego -
na. 2 rnjesiące aresztu, oraz Stauisła
W'ł.. St~pni a i Stanisława Hendrycbow
~kiego - na 8 miesiące aresztu. 

Wyp•dkl. 
= = (o) Specjalista. PośNSd 

rótnych s:pec 1 alności złodziejskich, 
wyłonlła SlQ jeszeze jłldna. 

Oto jakiś niewykryty dotj\d zło
dziei obchodzi ~ydowskie domy mo
dlitwy, jako pobotny i wychodzf\C 
zabiera palta. 

W tych dniach właśnie w ten 
sposób skradziono w domu modlitwy 
przy ulicy Zachodnlł!j Na 42, palto 
nnlflż.ące do Henocha Joskowicza, za
mleszlrnłego przy ulicy Zachodnie.) 
M 68, a w domu modlitwy przy uli
cy W schodnie} Ni 48, palto, nale:tj\ce 
do Moszka Blusztejna, zumieszkałego 
przy ulicy Cegielnianei N2 49. 

= (o) Miła słia.łąca. Wczoraj 
po południu słu:te.ca P. Kfohler, za
mie:::zkałei przy ul. Widzewskiej 
nr. 14.0. Bronisława Matusiak, korzy
stając z nieobecności K. spakowała w 
tłomok rM:ne rzeczy nalMące do swej 
pracodawczym i zamierzała się ulo
tnić, gdy powróciła właśnie z n:iasta 
Kichlerowa która widząc co si12 świ~
ci, miłą słutąc~, przy pomocy poli
cjanta aresztowała. 

Matusiak osadzono w areszoie. 
= (p) Smier6 pod kołami 

wozu. Wczoraj o godz. 7 wiecz. 
przy zbiegu ul. Nowo-Zarzewskiej i 
Widzewskiej dostała się pod koła wo
zu 10 letnia Weronika Lewicka. Slm
tki wypadku były tragiczne: dziew
czyn.ka przypłaciła go :tyciem. Smierć 
nastąpiła jeszcze przed przybyciem 
lekarza Pogotowia. 

= (p) Zamaoh eamobójcz»". 
Wczoraj wiecz., w biurze te1egratu 
przy zbiegu ul. Widzewskiej i Prze
jazd, w celach samobójczych wypił 
jodyny urzf}dnłk N. N., lat 20. 

Dzi~ln usilnym staraniom leka
rza Pogotowia udało si~ uratować 
tycie desperata. 

= (p) Z rusztowania. Przy 
zbiegu ulic Przejazd i Mikołajewskie), 
spadł wczoraj robotnik Michał Zaga
jewłoz, lat. 16. 

Lekarz Pogotowia stwierdził oka
. leczenia całego ciała. 

- Z rusztowania przy ulicy Mi
kołajewskiej Na 22. spadło wiadro 
napełnione wapnem, na 11lUrarza Jó
zefa Stephana, lat ł4. 

Lekarz Pogotowia stwierdził sHne 
okaleczenie prawego ramienia. 

= (o) Kredzie*•· Z mieszka
nia Sza1i Miat, przy ul. Kamiennej 
:ar. 16, sublokator jego, Abram Gold
berg, 28 lat, skradł rótnĄ garderobę, 
wartości około 100 rb. i zbiegł. 

- Z mieszkania Moezka Izralle
dicza przy ul. Pasa~ Maiera nr. n, 
skradziono ró~ne rzeczy, wartości 250 
rubli. 

Z:amletscow•· 
= {1) sprawie Dobrzynki. 

J:i1irmy Tow. ak~yJnyeh Krusche i En. 
der, R. Kind!er, R. Saenger i Schwei
ckert w Pabianicach złotyły w magi
stracie proieJct oczyszczenia Dobrzyn
ki. Brzegi rzeczki mają być obmuro
wane, specjalny zaś kanał kryty od
prowadzać b~dzie ścieki tabryczne 
po za miasto do kolektora na umyśl
nie zakupionym grunoie, gdzie pod
dawane one hQdł\ procH m ~ozysz
czania. 

Obeonie. wi~c od energicznych 
;;tarań magistratu zależy możliwie 
szybkie urzeczywistnienia oczlłkiwa 
neJ przez wszyatkio.b mel ioraoJi. 

(k) Nowe instytuoje kr•· 
dyt-:-we w okoi lcy. .Kemitet gu
bernJaJny piotrJ{owski do spraw 
drobnego kredytu, udzielił .koncesji 
na otwa_rrie Tow. po:tyczkowo-osz
c~~dnośc1owych w Wojkowicach Jroś
c1~1nych, oraz w Srocku, gminy Po-
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dolin, ,gu bernii piotrkows1:iei. Po· 
tyczki będ" wydawane do 300 rb., 
zaś pod zsstnw zboh, lub wyrobów 
rzemieślniczo - przemysłowy Jh, do 
1,000 rb. 

a: (k) No·we Stowarz,aze
nia w okohcy. Rzqd gulieruja1ny 
piotrlrnwski do spraw zwil\zków 1 
stowarzyszeń zalegalizował następu
j"ce stowarayszenia: Kółko rolnicze 
w Tomaszowie; Kółko mu~yczno-dra
matyczne w Piotrkowie!· Kółko wiej
sko-gospodarcze w Ro clcinaeh, row. 
brzezińskir.go; Kółko rolnicze w P1ń
czycacL; Stowarzyszenie wzajemnej 
pomocy ma1strów tkackich w Kon
stantynowie; Stow. wza jemnej pomocy 
handlowców w Brzezmach. 

= ('ł) Zniesienie upadłoi ci. 
Trzeci wydział cywilny s4du okręgo
wego płotrlrnwskiego, uwzględni wszy 
prośbę wierzycieli, w spru w 1e ogło
szonej upadłosci tabrylrnnta pab ani
c1dego p. Pranciszka Hill era podniósł 
t~ upadłość i przywrócił cześć kupie
Ol<f\ p. Hillerowi, .kasuiąc poprzednie 
orzeczenie sądu. 

- (x) Doch6d z kwiatka w 
Zgierzu. Ogólny dochód ze sprze
daży kwiath w Zgierzu, bez potrą
cenia kosztów organizacyjnych, wy
niósł 1254 rb. Z sumy czystego do
chodu 218 otrzyma zgierskie Tow. 
opieki nad biednemi dziećmi. a 113 
zarząd wieJsoowej ochronki ewangie
lickiej. 

- (x) Roaaolzna. W Rndogo
szczu przy ul. Zgierskiej M 22 z po
lecenia władz weterynaryjno-policyj
nych zabito B kopie chore na nosaci
znę, a należące do handlarza Szymy 
Turczyńskiego. 

- (x) Epizootja. W Stotnikach 
pod Le$mierzem grasuje śród bydła 
rogatego zaraza syberyjska, a w Ja
błonie w płlw. łęczyckim, choroba 
pyska i racie. 

== (z) Upadek z ruaztow•• 
nia. W czorai, w Zgierzu, przy bu
dowie domu I. Poznersona, przy uli
cy Dłu~ie1 sztukator Zygmunt Trzmil 
lat 17, zamieszkały w Łodzi, przy 
ulicy Drewnowskie.) N 62, spadł z 
drabiny z wysokości 2 piętra i uległ 
clQtkim obratenlom głowy, rąk i 
nóg. 

= (x Po*ar w fabryce. W 
pierwszy dzień świąt ubiegłych, w 
wykoflczalnt Artura Mejster11 w No
wem Ro.kiciu, w oddziale blichu, wy
nikł pożar, 1<tóry zniszczył 860 1o1ztuk 
towaru, wartości 26,000 rb. Masy,yny 
ocalały. Spalony towar był ubezpie
czony w kilku prywatnych towarzy
stwach ubezpieozeniowych. 

Przyczyna potaru niełiadoma. 
- (:) Obłąkany policjant.

Stratni.Ir Paszloewicz, który w Piotr
kowie na ul1ey zabił Sztajnmana i ra
nił kilka ingych osób, zacząt zdra
dzać obłęd, skutkiem czego z więzie
nia przewieziono go do szpitaln na 
obserwację. 

Ze sceny i estrady. 
Z teatru „w inlat„reu. 

Teatr .Miniature" przy ul. Ceglel
Dianej dał nam wczoraj próbkf) no
wej retyserji i nowy~h aspiracji ze
społu. Pod kierunkiem p. Sierph1-
skiego wystawiono „Tajemnicę" Do· 
brzańskiego i operetkę Offenbacha 
.Pan Choufleury przyimuie". - O
peretka jest już od tygodnia na afi· 
szu, ale farsa - prawdziwa. nam zro
biła niespodziankQ. '11akiej reżyser)i, 
wystawy i gry ju~ dawno u artystów 
,Minillture" nie pamiętamy, Vv idać, 
te sympatym~na dru:tyna aktorska 
stara si~ zawsze coraz wyltej dą~yc 
artystycznie. Od jutra zaezy na wy
st~py w części koncertowej ZJJako
mita kontr~aJoistka w~gierska Miss 
Mllryette. • 

Koncertowy ogród Manteufla. 

Wozora1, wobec publioznośoi bar
dzo liozme zebranej mimo niepewnei 
pogody, odbył się pod dyrelrnją Bro
łłisława Szulca koncert poihdęcooy 
wyl~~zuie muzyoe rosi.viskie1. Puul1cz
Jlość z wiellciem za1nteresowaniem 
wysłuchała oałege procramu, darząc 
pt .katdym numerze znkon1itego dy
r1g1enta rzęe1stem1 oldlł8kam1. 

Dz1sieJszy koncert nosi miano 
wieczoru .Oper i Operetek"; nil pro
gram. .między innemi składają się: 
Pucc1mefl:o .Madame Buterf.ll". O.tien-

bacha „Opowieści Hofmana", Meyer
beera „ Taniec z pochodniami" oraz 
utwory: Bizeta, Moniuszki, Straussa, 
Gilberta i wielu Innych. WlelklA za
interesowat1ie wzbudził jutrzejszy kon
cert symfoniczny, na którym wyko
nana będzie symfonla Gettmarka 
•W e-sele wie1slde", zaś jako solista 
wystąpi konoermistrz I. d'Ollveira, 
który na skr~ypcaoh odegra koncert 
O-moll Brm.iha. 

Zabawy i rozrywki. 
= {.) Zabawa taneczna chó

ru sumowego przy kościele św. Ka· 
zimierza, od będzie się dnia 7 b. m., 
w ogrodzie Bubusa przy szosie Roki
cińskiej nr. 96. 

Na program zabawy zło~y się: 
występ chóru, poczta, puszczenie ba
lonu i wiele innych niespodzianek. 
Początek o godz. 2 po południu. W 
razie niepogody zabawa odb~dzie się 
28 b. m. 

• 
prawa 

'sp·n a. 
Piętna•łW" dzień rozpraw. 

Na posit1dzeniu wczorajezem 
zbadano następujl\cych świadków: 

Jułjana Niemcewicza, krewnego 
Bispinga: świadek daje 7akna11ep1>zą 
charakterystykę Bispinga. Był to 
dzielny, uczciwy I prawy człowiek. 

Swiadek hr. Jan Zamoyski, kre
wny Bispinga i księcia Lubeckiego. 
Swiadek jest przekonany o niewin
ności Bispinga, który iest bezwarun
kowo prawym i szlachetnym obywa
telem. Po zbrodni świadek jako 
krewny wyjechał do Alaksandrowa 
na spotkanie wracaiącej z Paryta ro
dziny. Dowiedziawszy si~ od świad
ka, że mąt jest zamordowany, księż
na powiedziała: .Prawdopodobnie za
mordował go Grala, bo to był wróg". 
Gra1a - mówiła ksi~żna - pewnego 
razu rzucił si~ z kijem na dzieci 
księc i a. Księżniczk11 Mar)a potaki
wała matce. Swiadek zaproponował, 
ażeby księżna zakomunikowała to 
władzom, lecz lniil)~na nie chciała 
tego uczynić. Wtedy świadek odez
wał się: „Jest to konieczne. gdy:t 
}lOSf\dzają Bispinga". Na to i księż-
11a i .księżniczka oburzyły się, jak 
można nawet posądzać Bispinga. 

Stefan Chodakowski był obecny 
w mies~kanm księcia na Rysie} przy 
podpisywaniu weksli. Ksiąt.e pisał 
wolno, częstą odrywał pióro, bo miał 
rękę chorą. 

Swiadek Br. Rzeszotarski stwier
dza, że w 1911 r. książe miał z ma
jątku Czerlina 20 tys. rb. 

Szmul Margolis, dyskonter,w go
rf\cyc.b słowach wypowiada pochwały 
uczciwości, honorowości Bispinga. -
Blsp1ng, oglądając lasy ze świadkiem, 
ehodtił piechotą po kilkanaście 
wiorst. 

Jadwiga Buino widziała Bispln
ga ostatni, raz :na ślubie jego brata z 
lcsię~ną Czetwertyńską. Książe był 
równie~ obeony i rozpływał siQ 
wprost w pochwałach dla zalet przy
jaciela swego, Jana Blepinga. Bie
ping był zawołanym piechurem i ma
jątki swo1e obchodził pieszo, idąc po 
kJłJrn godziu. 

Tadeusz Bu1no daje wspaniałą 
charakterystykę Blspinga, księcia Lu
becł<iego nazywa niezrównov;atonym 
zapaleńcem. W Klubie my1HiwsJdtn 
zwracano uwag() na szczególną przy
jaM, i11ką otaczał ksląże Bispinga. 

AJtred hr. Morstin pewnego razu 
pojechał z .księciem Lubeckim do 
Rozmaitości na sztuki) .Poeci ai12 te~ 
nią". W drodze książe powiedział: 
•Wiesz, hrabio, kupiłem ma7ątek te
raz i nawet go nie widziałem". Na 
to świadek odezwał !!lię: „'rakiemu to 
dobrze, napi11ze czek do Banku i mo
te so b1e ku pić ma1qtek". K sią:te od
powiedział: .Nnpisać to jeszcze za
mnło, musiałem pożyczyó od Bis11in
aca na wel<SJe•. 

Dr. Stanisław Zaborowski był u 
ksi~oia na polowaniu. Ksiąte w roz
mowie ze świadkiem powiedział: .Bi
sping ma mn•e w kieszeni". 

Po zbadaDiU tych świadków sąd 
;prz.ywoJuie · ekspertń\J' {>uAAkP.rzy. 

Gryzlown, Kryłown i Kuskowskie!!o! 
Eksp„ttyza ich wypadła za bóiczo dla 
Bispinga. Oto treść }ei „Kula, wyj ęta 
z ciała księcia, pochodzi z rewolweru 
Mauzera,, odebr~n~g.o od llispin~a . 
Orzeczenie to op1e;.n1l\ eksper ·. i n !1 l) 
identyczności gwintów w lt1f1e i śl a
dów ich na Jrnll. 2) cdyr.jl kuł!. Po· 
równywuj ąc naboje, znal•Y.ion~ u Bi· 
spinga, z ku!ą z ciała Lubev ki e;~u . 
eksperci orze1.li, ~ kula, wyktlł z cit
ła ks. L. nletyiko, 2.e być mo gla Wy
strzeloną z rewo! wer 1 Bis pinga, lecz 
jest tej snme1 edye)i, t. 1. zrobiona w 
tej samej fabry~e co I kule w nabo
jach niewystrzelonych, odebranych u 
Bis pinga. 

Na tern posied,..enie zamkni~to. 
Dzić dslsry ciąg. 

Szesnasty dzień rozpraw. 

WARSZAWA, 4 czerwca (tel 
wł. apec. koresp. N. K. Ł.).-

Dzisiejsze posiedzenie w sprawie 
Bispinga rozpooz~ło 1i~ o godz. 10 
m. 80. Pierwsza zeznaje angielk& 
Cov1en, dam& du towarzystwa pan 
B1spingowe1. Potwierdza ona zezna
nia ostatniej, oo do wizyty ksi~cia 
u Bispingów w k!lka dnl potem, jak 
szofer ksl~ma Paul przywoził jakieś 
wa~ne papiary do podpisu, którye.lt 
jednak Bisping wówozas nie podpi
sał. 

Sw. Kazimierz Jundziłł zeznaje, 
że na krótko przed zabójstwem k':Ji'Y 
~e chciał pot;rczyó on niego 100,000 
rubli na spłat!} działów rodzinnych. 

Tomasz hr. Zamojski oświadcza. 
że na kilka dni przed zbrodnią wl-. 
dział księcia w klubie myśliwskim, 

jak pisał coś na kolanie, pomimo ~ 
te siedział przy biurku pisał barda 
wolno i widocznie z wysiłkiem. 

Zeznanie to trwa do obecnej 
chwili. 

Skompromitowany ksiądz. 

W ubiegły wtorek i środt 11• 
dlecki sąd okręgowy rozpatrywał 
sprawę dzłennlkarl!l& Wrony, współ
pracownika .Ziemi Lubelskiej"', o
sk ... r~onego przez proboszcza z Skier
bJeszowa a potem z Woli Gutowskiej 
księdza W łodzyńskiego o usiłowania 
wymuszenia pod grotbl) śmłercł ł 
tys. rb. 

Sprawa powytsza powstała w 
następujących okoliozno!§olaoh: 

Złl\ miał opinJ~ .kslf\dz Włodzyii
ski w Skierbieszowie. Poprzednio nie 
cieszył się .1ut. sympatją swych para
fjan, gdy jednak zaczęły krątyó po
głoski o zwabianiu przez .ksltdza 
ohłopoów do swej plebanjl, o iem eo 
z nimi robi i ~e rozdaje im pienią
dze, oburzenie ogólne spowodowało 
skargę paraf)an do biskupa, tądająoą 
tranzJokaoji proboszcza. Skarga ni~ 
została uwłe:óczona pomyślnym skut.. 
kiem. Ksil\dZ WfodzyJ1sld wyllony
wał dale) bezkarnie swe prakty.lri 
rozpustne. 

O oałej sprawie dowiedziano sli: 
w redakc)l .Ziemi Lubelskiej•, któ-· 
rej współpracownik Wrona i zagro
iił, te jeteli proboszcz Skierbił!szo
wa Die opuści, zebrany materjał o
publiku1e. 

Mater1ał ten opublikowany nle 
został; natomiast k1. Włodzyńsk~ 
przeniósł sl~ do Woli Gutowskiej. 
Ale 1ednocześnle zawrzał zemstą l o
powiedział policji, te Wrona tądał 
od niego, pod grotbł\ rewolweru, 5 
tys. rb. na rzecz partji, której do· 
kładnfe probos~cz wskazać nie mógł. 

Rezultatem tego tiyło aresztowa
nie Wrony i poc1l\gnięcie go do od
powiedzialności sądowe1. 

Ze stron.V proboszcza stawał adw. 
przys. PiaAeclrl; o bron~ wnosił ad w. 
przys. Czerlunczakiewlcz, obadwuj :;; 
Lublina. 

Zaden z 30-tu świadków nie mógł 
udowodulć fal<tu wymuszania. P rze· 
ciwme, zezrlftnia iob wypadły w~zy-
1tkie 1111 korzyść oskarzonego. 

Natomiast wysz~y na jaw "kon
szachty" k&i~dza z nblopcami, prze
kupstwo i wpływ jaki na świadków 
wywierał. 

Pole zmlanHy si~ Oskar~yciei ) 



stawnł się oskar1.onym. Tymczasem 
u;awnione zostały eoraz bardziej dra
styczne szczegóły. Dwa razy ogła
szano posiedzenia sądu za zamkni~te 
i publiczność usuwano. 

Prokurator oświadczył, że li tyl
ko ze wzgl~dów formalnych podtrzy
mu.)e swe oskarżenie, bowiem nie 
jest wcale przekonany o winie 
Wrony. 

Po mowie adw. przys. Piaseckie
go, który atakował oskarMnego W ro
ny, adw. przys. Czerlunczaldewicz, 
na zasadzie zeznaI1 świadków, uniósł 
rąbek zasłóny celibatowe], rozbił 
sztuczne oskadenle i przedstawił we 
właściwem świetle księdza Włodzyń
skiego. 

SĄd, po krótkiej naradzie, unie
winnił Wron~. 

ANKIETA. 
Pytano dziecin~ 

Gdy wyszła z pieluszek: 
- Co pragniesz, aniołku? 

- Chefl ciepły, mieć brzuszek 
- Więc chciał byś przez życie 

Przyjść wcil\ż w powijaku? 
- Co znowu! Szusto wa 

Mi dajcie koniakul 
Pytano młodzieńca. 

- Co pragniesz mój miły 
- Marzeniem najwyższym 

Jest wzmacniać swe siły 
"· - Wi~c myślisz do wojska 

Przystąpić, junaku'? 
- Co znowu. Moc znaidę 

W Szustowa koniaku. 
Pytano raz starca 

W zwątpienia g-odzinie: 
, - Co pragniesz od życiat. 

,, - Rozkoszy jedynie! 
- Więc jeszcze miłością 

Zaj~ta twa głowa'? 
- Co znowu! mnie rozkosz 

Da koniak Szustowa. 
Pytano, też śmierci: 

- Coś w takim jest strachu, 
Jak gdyby zastojem 

Groziło w twym fachu'? 
- Bo prawda! Przedemną 

Kto może się chowa 
By pić jaknajdłuMj 

Mógł koniak Szustowa! 
2885-1 

Telegramy. 
Z Dum,. 

PETERSBURG, 8 czerwca. (wł.) 
Dziś Duma omawiała w dalszym cią
gu preliminarz ministerstwa oświaty. 
Nacjonalista Czichaczew polemizował 
z mówcami, domagającymi się nau
czania w 1zkole początkowej w języ
ku ojczystym uczniów, przyczem na-
1padał na duchowieństwo katolickie 
na Liiwie i Rusi. Zakończył wyraże
niem nadziei, że nacjonalistyczna 
tWi~kszośó Dumy nie dopuści do spol
szezenia przez szkołę półtrzecia mil· 

1

,jona katolików rosyjskich. Pury-
1szkiewicz prosił, żeby mu pozwolono 
'.mówić dłużej. bo ma do powiedzenia 
.wa!tne rzeczy. Owe ważne rzeczy 
. ograniczyły się do napaści na Pola
ków, mieszania z błotem nauczycieli 
ludowych i pokazywania ,jakiejś nie· 
przyzwoitej taśmy kinematografi
e1nej. 

Dokonane nast~pnie wo bee zrze
czenia się Rodzianki i Warun-Sekre
ła. wybory do prezydjum powołały 
na prezesa ponownie Rodziankę, a na 
1-go włcepr·ezesa Waru~-Sekreta. -:
Protopopow zajl\ł stanowisko 2-go wi
ceprezesa. Obecnie więc całe pre
zydjum składa si~ z patdziernikow
. oów. Opozycja wstrzymała się od 
głosowania, 

Milukow w godzinej mowie kry
'ykuj~ wyjaśnienia, jakich w o~p~
wiedzi na zarzuty posłów udz10hł 
wiceminister oświaty, bar. Taube, 
Markow 2-gi część mowy swojej po
święca odpowiedzi Parozewskiemu. 
Smutnem jest oczywiście, - mówi 

ie kulturalny naród polski nie i:na 
, swego uniwersytetu. Ale wszak WID· 
ni temu sami polacy. Mieli oni nie
tylko uniwersytet, ale i sej~ s~ó,j, 
wojsko i sadowmctwo. Zamiast }ed-

, nak być wdzięcznymi za te dobro
dziejstwa, urządzili awa powstania· 

Przesilenie w Dumie. 
PETERSBURG. 3 czerwca (wł.J.

Ponowny wybór R.:>dzianki na preze-

NOWXD'!lJER!' ŁÓDZin - ! ozerwca ttlł r. 

sa i Warun-Sekreta na wiceprezesa 
dokonany został głosami prawicy i 
centrum. Cała opozyc,ja, zaczynając 
od postępowców nie brała udziału w 
głosowaniu. 

Rodzianko oświadczył stanowczo, 
te na sesji jesiennej bezwarunkowo 
nie przyjmie wyboru na prezesa. De
cyzja taka Rodzianki ma być nie 
cofnięta. Dzisiaj, jak mówi, zgodził 
się na wybór, gdyt chodzi o prze
prowadzenie budżetu państwowego. 

Odpowiadając niektórym paździer
nikowcom, Rodzianko oświadczył, te 
jest niemoWwa zmiana jego poglądu, 
przytem jest zdania, te kom pro misy 
są zupełnie niemotliwe, a prezydjum 
koalicyjne nie mote istnieć. 

Guczkow i Chomiakow oskar:t;ają 
postępowców o przysparzanie Dumie 
kłopotów. 

Postępowcy ma)ą nadzieję, te 
znajdą aprobatę kraju, gdyż ich !l.y
czeniem jest zdobyć wolność dla sło
wa poselskiego. Zarzucają Rodziance 
zbytnią surowość względem opozycji. 

Rodzianko utracił równowagę, Ich 
zdaniem, i w ten sposób dowiódł, że 
sprzeciwia się immunitetowi mów po
selski~h. 

Co do prezydjum, to, zdaniem 
postępowców, konieczne jest pre
zydjum koalicyjne. 

Kandydata na przyszłego preze
sa jeszcze nie wymieniają, licząc na 
możliwość porozumienia. 

Przyczyn, katastrofy. 
OPA W A, 3 c;1;erwca, (wł.) - Ka

nadyjska izba gmin przyjęła rezolu
cię, według której utworzona zosta
nie specjalna komisja dla zbadania 
przyczyny katastrofy ... Em p ress of 
Ireland". 

Przeciw„ Vorwaerts". 
BERLIN 3 czerwca (wł.) Proku

ratorja państwa postanowiła wdrożyć 
postępowanie karne przeciwko głów
nemu organowi socjalistycznemu 
• Vorwarts" za znany artykuł posła 
socjalistycznego. Liebknechta o sza. 
cherkach orderami. 

Oskarżenie zwraca się równie!t i 
przeciwko samemu Liebknechtowi. 

Protest ligi. 
BRUKSELA s czerwca (P.) Bel

gliska liga praw człowieka ogłosiła 
protest Pawła Reclusa przeciw sta
nowisku zaiętemu przez Rosję w sto
sunku do '.Purcli, Mongolji i Turkie
stanu chińskiego. 
Przesilenie minisłerjalne we 

Fceancii. 
P ARYZ 8 czerwca (wł.) Poseł Vi

viani powołany. został dziś przed ~o
łudniem do Poi ncarego w sprawie, 
przesilenia gabinetu. Krążą tu po~ło
ski, te ministrem spraw zagramcz
nych mianowany zostanie Plchon. 

P ARYZ 4 czerwca (wł.) Poineare 
polecił, jak wiadomo Vlvianiemu ut
worzenie nowego ga~inetu francu
skiego, lecz ten zastrzegł sobie czas 
do powzięcia decyzii. 

Po audjencji Vivianiego został 
przyjęty na dłuższem posłuchaniu u 
prezydenta senator Peytral, który re
ferował obszernie sprawy wojskowe. 

P ARYZ, 4 czerwca, (wł.) Zdaje 
się, te Vivianiemu uda siQ w ciągu 

dnia dzisle1szego skompletować no
'7{y gabinet ministrów, Jak z kół do
brze poinformowanych donoszą, tekę 
ministra spraw wawn~trznych ma o
bjąć Malvy, spraw zagranicznych -
Bourgois, lub Dupuy, tek(2 ministra 
wojny objĄć ma Messymy. Ministrem 
marynarki ma zostać senator Peytral~ 
sprawiedliwości - Savasy, kolonji
Clemental, handlu - Tomson i rol
nictwa - Renault. Na pozostałe teki 
nie upatrzono dotychczas kandydatów. 

NajwiQoej trudności nastr~ózy 
Vlvianiemu opracowanie nowego pro
gramu polityki rzlldU, w szczególnoś
ci zaś sprawa trzyletniej słu~by woj
skowej i rozwiązanie kwestji finan
sowej. 

Parowiec na rafie. 
LONDYN, 3 czerwca, (wł.) Dono

szą z Colahor, te parowiec Fulani 
dążący z Colabor do Angljł osiadł 
na rafie Carpenter na wybrzetu 
wschodnlo lfrykańs!dem. Wiózł on 
pasaterów o losie, których dotych
czas nic nie wiadomo. 

Wulkan działa. 
NOWY-JORK 3 czerwca (wł.) Z 

Lassen w Kalifornji donoszą, te tej 
nazwy góra, uchodząca dotychczas 
za wygasły wulkan rozpoczęła swą 
działalność ponownie. Otworzył się 
nowy krater na 50 stóp średnicy. 
Wulkan wyrzuca ciągle olbrzymie 
słupy dymu, ognia i popiołu. 

Liebknecht przed sądem. 
BRUNSZWIK, s czerwca, (wł.). 

Jedna z najpoczytniejszych gazet 
niemieckich „Brausch w. Ztg." donosi, 
~e proknratorja berlińska postanowi
ła wdrotyć postępowanie karne prze· 
ciw „ VorwOrtsowi za artykuł Lieb
knechta: „O szacherce orderami". 
Oskar!l.enie dotyczy również Lieb
knechta. 

Pomnik Jorda~a. 
KRAKÓW, 4 czerwca, (wł.) -

W końcu b. m. odsłonięty będzie 
pomnik znanego filantropa i przyja
ciela młodzieży Jordana w parku .Je
go imienia w Krakowie. 
Rozruchr monarchistyczne. 

LISBONA, 4 czerwca. (wł.) -
Na uniwersytecie w Colimbra wybu
chły wśród studentów rozruchy na 
tle monarchistycznem. Aresztowano 
wielu studentów, z których 50 ju~ 
wypuszczono na wolność. 250 zaś 
znajduje się jeszcze w więzieniu. 

Polak dyrektorellri szkoły 
wojskowej. 

WIEDEN 4 czerwca. (wł.) 
Dyrektorem najwy~szej austrjackiej 
szkoły wojskowej ma hyć mianowa
ny w oajbliższym czasie polak ge
nerał major Alfred Kochanowski. 

Sufra:l:ystki przy pracw. 
LONDYN, 8 czerwca, (wł.). W 

Coloway w wi~zieniu sufratystki na
padły na lekarza więziennego E
dwardsa i obiły go szpicrutami. 

LONDYN, 4 czerwca, (wł.). W 
redakcJi „Belfast Telegraph• sufra
żystki napadły wczoraj na naczelne
go redaktora, pobiły go ciętko i o
blały mu głow~ klejem. W redakcji 
„Belfast News"' powaliły redaktora 
na ziemię i pobiły go tak dotkliwie, 
że znajduje siQ obecnie ciętko chory 
na. kuracji w szpitalu. 28-letnia su
fra!tystka Bons zniszczyła wielkiej 
wartości obraz Bartolitiego .zranio
na miłość" w galerji Dor, inna znisz
czyła równie niezmiernie wartościo
wy obraz Shaplanda „Kanał We
necki•. 

Rewolucja w 1ilbanji. 
Zdanie mallsorów. 

DURAZZO, 4 czerwca, (wł.). Mię
dzynarodowa komisja kontrolująca o
trzymała od powstańców list, w któ
rym ci oświadczają, te przybycie 
malisorów do Durazzo pogorszy jesz
cze połotenie i utrudni narady. Pre
zes komisji wobec tego odbył nara
dQ z ks. Wiedem. 
Emiaarjusze młodotureoc,. 

WIEDEN, 4 czerwca. (wł.) -
„Reichspost" donosi, ze Skoplje, ~e 
przybyło tam 4 panów tureckioh u
branych po europejsku. Udali sil} 
oni do Dibri. Dziennik przypuszcza, 
te chodzi tu o emisarjuszy młodotu
reckich, którzy m~ją po.dsyci6 ruoh 
powstańczy w Albanji 
Przywódca albańczyków za• 

mordowan, . 
WIEDEN, 4 czerwca (wł.).-Al

bański korespondent donosi z Valony, 
jakoby przywódca albańskich pow
stańców Aris HJgniet został zamordo
w.any. 

Ks. Wied zachwlan,. 
PARYŻ, 4 czerwca, (wł). - Ofl

ojalny .Petit Parisien" donosi z Rzy
mu na podstawie, jak zapewnia z naj
wiarogodniejszych informac.ji, !te pa
nowanie ksiQcla Wiena zga1e si~ byó 
na uko:Oezeniu. Mocarstwa. !Łanlecha.
chały zamiaru udzielenia mu pomo
cy zbro,jnej i o~cnie w sferach dy
plomatycznych obmyślają tylko pre-

.N 121. 

tekst, pod którym ksiąte Wied mógł 
by opuścić Alban.jQ, nie narażajlł!C 
swego prestiege'u. 

W tej chwili toczą się pomiędzy• 
mocarstwami rokowania w sprawie 
obsadzenia tronu albańskiego przez 
ksi~cia mahometańskiego. Rosja, Fran
cja, Anglja i Niemcy, nie sprzeciwia
ją się temu, natomiast Austrja i p& 
części Włochy występują nader ener· 
gicznie przeciwko podobnemu rozwią
zaniu kwestji albańskiej. W kaMym 
razie, konkluduje pismo nie ulega ju~ 
najmniejszej wątpliwości, że ksiąte 
Wied niedługo pozostanie na tronie. 

Wojna w Ameryce~ 
Tajemn'cza ręka. 

NOWY YORK, 3 czerwca, (wł.) 
Donos:i1ą tu, że powstańcy nie wia
domo skąd otrzymali znaczne zapasy 
broni i amunicji, wobec tego walka 
z Huertą rożpocznie się ze zdwoioną. 
siłą. 

Kontrabanda japońska. 
VERA CRUZ, 4 czerwca, (wł.) -

Admirał Badger donosi, że okręt ja
poński „Seyomar" przybył do Slina. 
Cruz z wielkim transportem broni 
dla Huerty, lecz nie zdołał dotych- , 
czas jej wyładować. 

Jacy f>~aą 718,; prawnue!ł. 
-o-

Lekarz angielski, Steefer, na za· 
sadzie badań naukowych, dochodzi 
do wniosku, że prawnucy nasi będa 
łysi i bez zębów. Sporty na świeżBm 
powietrzu mogą nada,jście tej kat&.· 
strofy nieco odwlec, ale jej nie zapo~ 
biegną. 

Do postradania przez ludzkoś'" 
włosów przyczyni się życie współ· 
czesne, pędzone w tempie gorączko• 
wem. Praca umysłowa, największa. 
nieprzyjaciółka włosów pochłania trzy 
czwarte energji ludzkie). Mózg pra„ 
cuje za wielt'I. 

Doktór Steef er twierdzi, że wśród 
kobiet łysina jest rzadkoś-ią, gdyt 
kobiety nie wysilają zbytnio umysłu. 
To te!t, gdy na 900 mężczyzn trzy
dziestoletnich przypada trzysta ły· 
sycb, z 1,000 kobiet 950 zachowuje 
wsgystkie włosy do 40-go roku życia. 

Najwięcej łysych spotyka si~ 
śród matematyków. filozofów i pisa
rzy. śród ludności wielkomie1skie) 
i daleko więcej ,jest łysych, niż po
między mieszkańcami prowincji. 

Nie tak rychło, jak włosy, alb 
niewiele pótnie1 - straci ludzkość 
zęby. Do tego przyczynia się fałszo
wane produkty spotywcze, jakiemi 
ludzie są zmuszeni si~ żywić. 

Czas odnowić 
prenumerattt • 

Akuszeria i ohoroby kobiec' 
Piotrkowska 120 tel. 31-a: 

Or. med. S. Aronson 
Przyjmlrje: od 9-11 rano i od 4-f> 

po poł„ w niedziele od 11-1 

Dr. medycyny 

P. BRAUN 
b. asystent kliniki berlińskiej 
ohoroby akórne, wener~czne, dróg mo
czowych, komet~ka lekaraka. Przyj
muje od 8 1 poł do 1 i pół. i od 5 do 9 wiec~. 
Dła W. Pań od 3-ej do 5·ej, osobna pocze-

Krótka 4. 
kalni&. 

Tel. 35• 

'fi. Xartowskł, 
Konstantyn owska f>. 
Wejście przez skle}I. 

Bugenji", \.eL 26 -Ol., specjalista. wycinani~ 
odcisków i wrośniętych pazno:Jcl, powróeL'. 
s sa&r&nit>y przyjmuj'l u si9bie i poza dom•• 

. lL&nicuH i pedicurL 
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I· ,,KRYTYKA 11 
Czasopłlmo poiiłyaao • społcczae i arły1łyan1-liłerackle 
wychodzące od pi~tnastu Jat w Krt.kowie, oq stycznia 

1914 r. przeobrata si~ na dwutygodnik. 
Prosramem ,, rylłtki"1 samoistność i twórezośó 

narodu i Jednostki: Szereg pisarz1 (D-r BoL Limanow
ski, Wł. Studnic.ki, Dr. M. ~okolnicki, W. Feldman, Dr. 
M. Kukieł, L. WasilewsJti i inni), rozbiera w „kr~y· 
ce" bid.~e sprawy ~olltyki i wojskowości pois.k:iej, 
gdy mye1foiele (J. Wł. Dawid. Kaz. Błeszyńaki) oraz wy
bitni artyści pióra torują drogt wysokiej .kulturze du
chowe). ,1Kr,tyka" pragme przekonywać czytelnika, 
nie dogmatyzG.wać, umieszcza tedy arty.kuły dyskusyj
ne. Nadto w każdym zeszycie sprawozdania z ruchu 
wyo.tiowawczego, z teatrów, nowoaci wydawniczych etc· 
O Królestwie i .Ros1i umiaezcza „k•rtyka11 stale 
obszerne artykuły .krytyczne. Tam swojem stanowi
skiem ~ajmu.je „5'PJtyka" w pr&eie odr~bne !tano
wisko Ideo••· 

\~ roku 1913 umieHezuo 111we praoe w 111t•Jły• ceu ok~lo 100 pisarz~, wśród .ktiSryeb znajdujemy 
talent.y p1erwetorz~dne. 

Ja~o dwutygodnik „ rytyka" b~dzie mogła 
spełnić swe .zadanie w te:aip11 ływsaem i w spo1ób nle
rówrne a1ctuaJ11iej!llzy. 

Prenumerata „Kryty.kia wynosi rocznie Ul rlt. 20 kop. 
półrocznie 5 rb., 18 kop. 

Adresować należy: Adminislr8;cja „~rytyki", Kraków, 
ul. Sta:::z1ea 5. 

7-io KLASOVv A SZKOŁA Z ŃSKA 
EI izy Orz szkoweJ 

Tel. 30·95-t 
Zapit uczenie codziennie od 10-~ Egziun.i

ny wstQpntt do klas młodszych 8 I 9 czerwca 
o godz. 9-tj rano. 

Kłerowniozka p.,., :ąauk p;n;yrodD. 
r28lłS-3 łef••ows„._ 

„ ydwan" 
)«f esłęcznik literacko-artystycmy 
-wychodzący od roku 1912 w Krakowie, 

POO REDAKCJĄ 

Cezarego .IELLENTY. 
(Da wnlejsze • A TE NEUM•). 

• Bydwu• )M>świ~conJ' )est sprawom
łWó~uaoi i 11ulnry polsJdej. 

Główne działj: Literatura, szłukł Dlas, 
iycane, mu;rka, ieatr, k11tyka, idee tilozo
tiezne . 

Prenumerata wynosi: roasnie :rb. e.. pół
toeJlnie rb. 8, kwartalnie rb. l.60. 

Skład główny na Lódt i okolice 
w ksh~guni Gebethnera i Wolfa, 

Piołrkowska M 87. 

C!h f!~ „_, ._.. I .... „ 
Ir J; iąplicki 

Ordynata. opitala Aiµty Jlarjl 
Ptptrko-..lla tlO WL u.aa. 
fta11muje 4'd s-_ lł lio li ra110 t od 
6 do 7 poJołt l" ~ł• 1 *wi'ła 
(14_ 10 do l&PO l~&ł , 

... t6 

Eu~enja l ER ER-~ ( R ~Z~ Ił 
Cf!!pr ,o„teoe 

Przyjmuje od ł-.U 'an~ i od 3-6 n 
w Nledzt.ię u i~-e) przed połud. 
~fO'ł:lllOWSKA 121; wlef. 18-07 

Or. f ranmuat toziotuelłcz 
(BeniOl') . 

m\esqa Q~eonio :es ul. Ił „ 
jązet•, tront. łpi~tf. TeL lf-1( 
Goozlny prz7Jęó od g i pół do ~l .._ 
no i a" 6-8 w1eoz 

GA&CWI &GMC 

Dr. me~. W. KOTlf~ 
111. Ptottkoml M n . 

ClaOllO "• ee.-a• i płllO 
paFjma1e od. lhll po ~ _. &......c 

T.tefonu nr. 21-19. 

' Dr.I. 

Poszukui11 
zarządu domem mogt złotyć IMO na wy!szą sum~ por~
czenia. Łaskawe oferty prosz~ składać pod lłl T. Ł. w Ad.· 
ministrac1i ninłe1azego pisma. 4407-0-1 

ELEGANCKO s k ł T , , 
PIE~~~~8i~~tNA z o a ancow 

I 
przy ul. Zachodniej M 381 

po zupeło7m remoncie anowu otworzoną zost&ła 1 wyucza nafnow-
112yeh 1 oajmodnlejazyeh tańców pod kierunkiem znanego 1 dyplo
mowanego nauo17clela tańców i I )( Weintrauba Zapisy uoznlów 
J uczenie prz71muje siQ oooaienale od goda. 7 ej wtecaorem. :1-1 

Dr. J Siluers rom Dr. s. Rejt 
-» ..., Ni 12 S&BDNIA 1ł 5. Tel. 33-7 6 &8WSuZ.d8 

-d t lt c Sp. ohorob7 skórne, włollów. wene 
ur ,a• OP •

1111 
• • erwene90 17et1ne, moczopłotowe f koamet7rk 

Choroby skór;·~~~=;ycaue, płciowe lekareka. Leczenie syphtltau ::lalva· 
. ' aaoem Rhrllch-Hata .600• l .Gu• 

(przy syrtJie1e preparat.606). Koame- 1wlh'ódty1nte). Leoeenie eledr7c!'lnolł• 
\yka 1ekan1ca (wiuwanH 111pee.oyob oi• (elek\roliaa} (uau nie aapeca• 
włosów plam e\O. praJ'JllHIJ• o4 lll-2 :.„ 

6 
. wa „ 

ś-ó w nledatele od 11-ł. »1& PAil ł-6 c7uu •los w) 1 oświetlenie ka~a· 
tu (uretroskopia). GOdziay przy1ęc od 
'I, do 12111 i od 6·•j do l:S·•J wieoz-

D L lJ ł • • niedziele od lO·e1 do ~-e1 p<Jpoo r. • ryoułsk.1 Dla W. Pań: oeoboa poozek&Inla 

• ....... Ni a. 
Speojallna ehor6b aWrn~ 
wener7c.1nyob. (Bios. 808) 1 k-. 
met7Jd le.karskie.) (włos7, twan 

eto.) 
Pfttjmaje od 8 1 )tdł de 11 I pc\ł .._ 
lJ, dog Yl ... 

DENTYSTA 

J. Byteiiskl 
Zgieraka 20 

TI& a via kościoła N. )( P Najmoe 
niejue 1 naJładn1ejsse plomby, a,br 
eatuczne, po cenach umtarkowan7oh. 
Pts7Jmuje 041 9 rano .do 8 wieczorem. 

2&03-25 

Dokt6r medycyny 

LEYBERG 
Krótka 5 1 tel, 26-óO. 

Chorob7 ak:óryó weneeyeane i mo
ozopłolowle. 1 -l, 6-8. W ni• 
dalełQ 1 ilwlQY. od 8-1. Dla Pat 
+-6 CJddalelna poozekalnl&. lOC 

Dra L. Klaczkin 
Konała"lłynowaka li. 

87phills, s.kórne, weneryozn1;. 
chorob1 dróg moozowyoh.. 

Prz7)~u1e t4 IJl-J raao 1 od 5-6 
wieoa. Ula 11•11 !ld 1~-;> po połur1nl11 

powró ił. 
POŁUDNIO W A 2. TeJ. 18-59 
Lhoroby iucorne wloeów, (kosmetyka 
111u1.rs1u1. .l weneryczna. moczopleio we 

1 nie1neoy pi8łewe1. Leozenie &J'~· 
ailiau Sa•waraanem ff_ErHcn• 

.. uY!<if- ICZ p;'kóju' ,~~i;~~~~~; 
lhl8ła "&Ob 111"11 waa-611&J'łn1e. 

Leoz.enle e1e1.tryoeno•ott~ 1 masa 
zem wibracyjnym 
PrzyimuJe: cuorych od !:l-1 rano i od 
4·-!-1 po poi. panie od 5-6 po poł. 

l)la pSJi osot>na por.zetc.iJlniB. 

w centrum mia•l:.t pr:.iy i11te.l.,;!".ntoe1 
(boroby Skómt ! ~eneryczne cbrn1śeiauldej rodr.in!e: Wiad.11moś-' 

przeprow:ii17.il się. mieszka obeon!e pod adresem Ł YCZAGI ~'· Hyall:L 
r. rot Nr I Bank HancHowy w m1e1scu. 3l"l • • l ,, ._. 

n-12r.i5-8pp. - ·· 
Pa.nie od 4-5 pp =1 l'R 
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N \VS.PANIAI. Y N 
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UPOMINEK A .„ 
' JesW"• w . pcsładmha łiJJbuiz\eNcclll eg-' p , 
' I • zemplarą wspaniałego albumu _ł p ., • • o NAPOLEON o . 

li • L (lagi-. I Księstwo warszawskie) L w opmco:nniu EPneata l.lialńekiego 

E ..--- Ol{oło ~oo łłu.stracjL 19!\1 
E Cena w~ „ a. pnn~ 

o ~· Dllbyn6 m~ ~ 

11 r s.so. o lt • N ._ •Ił ••e6 ...-. w admlalat.aojl „„ ... Zaobodala 8'L ~ N 

-·:lt*~····~ :łłilf :ł:-$r« # OSTATNIE DNI l 
:wyprzedaży• 

~ituszerka masażystka 
z d•plOmem Ceearsklej Aka• 
demjl med„oznej w Peterabur• 
gu praktykuJąoa 20 lat, prllyjmuje: 
masat,porody rozwinięcU. biustu, pod
skórne zastrzykiwanie, udziela porad, 
d7ek.rec,ja zapewnione. Andrzeja M BQ 
m. 18 od 12-5. Odpowiadzl na listy 

~ łych MEBLI po cenach ostatecz- łfr. fi pozosta nie zniżonych ~ 

~ZAŁĘSKI i 5-ka. ~ 
' Plotrl(owal{a li6. fllf. 
. 1a'~'łt'~~~~~4fr1.t'!fr ' if 

! . WODOLECZNICA 
\ 

JllS1 Sanatorjum .Unitu" Pusta lig róg Mikołajewskiej otwarta 
od 7-12 i od 2-7 wlecz. 

Novoczesoe urząchenla 1 komfort: llatr„aki parowe, s~koc• 
kie i In~•· Kąpiele nasiadowe, nożne i inne. 

....._e kęplele ruskie i rzy-makle. 
Kąpiele solankowe, igltwlowe i siaresa.ne. 
Klfplele kwaso-w'łglowe •solanką, (Neuhetmskie) 
K4plele aUenioae (Ozet) i innoe. 
lf.asaj zwycza.1ny i wlbraeyjny. 
ll•plele elektrro•ne, oztorokomorawe I ••letlne. 
Elektry-:zac;a, I atllermia, d 'Araondalizacja. 
Leczenie Tab•- aparatami Fraenkla. 
Glmaaat,-ka płuo dla aatmat„ków Mecbanoterapja. 
lnat,tut Rlntgena Na.świetlani& ntnoznem słońcem wysoko-

górskiem (K waroową lampą). 

Opuścił pras~ i jest na składzie w księgarni 

L. Fiszera poemat dramatyczny w 5 akt ach P. t. 

FE -su . 
oryginalnie napisany przez 

Fra.nciszl{a Sl{ierl{owsl{iego. 
Cena za egz. kop. 50. 

Nowe gimnazjum :leńskie 
z prawami gimnazjów rzędowych 

E.A. ARCJUKOWEJ 
l?r.z;vjmuje .się prośby na egzaminy mające się odbyć w sierpniu 
do I, Il, III, IV k1ae7 i do szkoły przygotowawczej o 3-ch 
oddńałaeh, mieszcząee.J się przy gimnazjum. Do I oddziału 
mogą wstępowa.ć dziewczynki od 6-ciu lat i nieumiejące czy. 
tać ani pisać. Opłata za rok do I-oddziałn-60 rbl, do II-
70 rb., do l.CI-80 rbl. Gimnazjum mieścić się będzie przy 
ul. Dzielnej 41. Przyjmowanie próśb przy ul. Szkolnei 
22-4, od 6-aj do .8-ei wieczorem. r2832-4-l · 

OKAZYJNIE 

wielki wybór resztek 
oo bluzki, kostjumy, bieliznę, poń
czochy, żaboty, oraz hat~y kaliskie i 
szwajcarskie, marłdzety haftowane na 
sukn\e bluzki jako te:t tiranki, portje-

ry po Cf,nach najniższych. 
Andrzeja 44, parter. 2789-10 

Ważne łHa Fań! 
~fli:<..::JALNY 

FRTZJERSKI SAWN dla PAN 

„ EUGENJA" 
KAR i OWSKA 

Łódź, Konstantynowska 5 
TELEFON M 28-01 

Poleca Szan. Pantom w Łodzi i oto
llcach 

NAJPiĘKmEjSZE CZESANIE 
myote głowy z na\ychmtastowym wy
suszeniem (Manlcur) czyszczenie paz
nokci tarbowanie włosów i wszelde 
roboty w zakres perukarstwa wcho
dzl\ce. jako to: loki turbanowe, war
kocze i postiBoh. zawsze w najnow· 
szym s\ylu wykonywane pod moim 
kierunkiem. Wyuczam upinania naj
nowszych fryzur w f> I e k: c j ac h 
Abonament na mte1sou i w domach, 

I tylko Bla Pa6ł Gabinet I 
Leczniczo-kosmetyczny.

1 
ROZALII SZERESZEWSKIEJ 

(Dyplom .Akademfl Kosmetycznej 
w Berlinie). 

Konstanty-nowska 18, m. 7. 
Najnowsze sposoby osiągnięcia dro 
gą naturalną pi~knoścl twarzy, 
szyi, rąk i włosów. Upltakazenie 
i odmł'odzenle za pomocą przy
rządów przyrodoleczniczych. Apa
raty wlbracy)ne, pueumatyczne 
i elektryczne. liiasaże twarą 
i biustu. Parowania twarzy. i'Ja
strzykiwanla. WydeHkatn1en1e ce
ry . .Nadawanie skórze twarzy, szyi, 
ramion i rąk: białości, gładkości 
aksamitnej 1 elastyomośol. ftie• 
zawodne środki na wszelkie 
wady urody . .lł.actykalne usuwanie 
pryszczy, wągrów, piegów, MUycn 
l bTunat.nycn plam, zman zozek, 
iałd. ro•azer•enla p o r 6 w 
&kórw, ••adów po oaple, po• 
łJ&ku i pocenia aha twarz,-, 
czerwonosci noaa i rąk, 
szpecących wł'oa6w 
1 t.. d. Odi.łuszczenie podbródka i 
biua.u. Wsaelkie .sabiesi prowa
dzone Sił sumiennie i na zasadaoil 

I 
nygien.iczno-nauk:ow;veh. Dyskre
cja zapewniona. Frą~ od 
godz. 2-8.. 

1694-a 

drukarni Bi. Kstą~ Z&ehodnia sr 

•••••••••••• 
Zarząd Szwalni 

,KOŁA PANIEN• 
Z&wiadamia, ił zapisy nowyoh 
kandydatek na rok przyszły 
rozpoez~ si~. Zapisy przyj
mu}~ si~ od godz. 9-4 po poł., 
SpaoeNwa M. m. 10. 3--1 

··~„······ D& sprzedani& w dobrym 
stanie urza,dzenie 

&YPIAL•I 
JAO ALNI 

KUCHNI. 
Wl•domośó: Pant-Snlea 7, m, 'J, 
od 7-8 ... J wieoaorem. lCM.o-ł-1 

Czy 
BoprawDy? 

Pani jeBZcze nteuływała kremu 
tak bardmo roapowszechntonetęo 
na całe! kuli 1'l1emslde! z niezawo
dnym rezulta\em.. Wydatek nte
znaozny, a korzyść wlelt&. Wszel
kie piegi opalenizna, plamy, pry
szcze, wągry 1 liszaje natyohm!as\ 
bellpowrotnte znika.Ją. Dl& unik
nięcie. naśladownictwa sprzedat 
\yl.to w składach aptecznych na 

J(avrot 1't n, i Xonstauty
nowska J'1 75. 

Cena za słoik !>O ko p„ moooiejNY 
76 kop. 

Potrzebny chłopiec 
lat 14-16 umiejf\CY czytać i 
pisać po rossyjsku. Ulica Za
chodnia 62 m. 7. r2836-1 

Pierwsza Lecznica Lekarzy 
Specjalistów 111~:;."!t!i:;:.. ... 
ul. Piotrkowska '6 (róg Zielone1) 

Dr. J. Szwarowas· 
WBWNETRZNE ;ser codz. od 10-11 
i NHRWOW.B 1ranoiodłipółdo 

\ do 6 i pół wlecz . 

CHOROBY I- od 2-a 1 od ?-8 CH ł 
Dr • .AL Kantor 

&U&GICZN.8 p.p. 

CHOROBY ( Dr. IL Paptern1 
K'.OBIRCB ( oodll. od 8--4o 

CHOROBY DZIBCI ( Dr. J. L1psąo 
( ood:ii. od 1-2 

CHOROBY OCZU ( Dr. B. Douchin 
( codz. od 9-10 r 

I 
Dr. O. Blum 

CHOROBY NOSA. poniedz., wtor. 
• 00„ • środ., ozw„ od 

uszu 1 GA.U ...n. l l-2,pi!łtek.,sob 
Diedz.: od 9-10 r 

I 
Dr. L. Prybulsld 
w Diech., wk>rk.1 

CHOB. SKO&NB 1 onr„ PilłLki od 
i WBNB.&YCZNB l 1-2. Poniedz. 

środJ, sob. od 
1 8-9 wlecz. 

Dr H. SZUMACHBR 
We wtorki czwartki i piątlci od 8'11 
do 9111 wlecz. w środy, soboty ponie 

działki · od l 1J, do :21h po poł. 
Analizy krwi, wydzielin, mo0211L Ba

danie. mamek. 
Porada dla nieaamożnyoh kop 50 

A A Qll Buchalter ru\.r nowa• •:34• ny b. urzędnik: ban
kowy, wychowaniec wytezej szkoły 
handlowe1, posladająo7 znajomość 1ę
zyków miejscowych pos:mkute posady 
Laskawe zsłoezenia uprasza się nad
syłać do Admlniswojl .N. KurJera. 
dódzkiego" pod .Buohalter-ltorespon
Łent•. 4ó04-C 
AJ1er, UA, homi:owsu 9. W1el· 

ka., tania wyprzedaż słomko
wych, paoamskłeh, tflcow7ch, s1tyw
nych i mtęnioh m~akloh, kapeluszy 
oraz ·r6żoyoa czapek. Dla pp prao11-
Jących 1 urz~dniww specjalne ustęp· 
etwe. 1614-3 

A parat totogratio:1ny 18 X :.14 oo 
sprzedania. Przę~alniana 8 m. 

11, .zaataó motna od 6-B·eJ 16:2!;:~ 

A Dn>lomowan ....ąół& • 
• prawem lldstelanła •••JB'łdela 1 

pnedm!o\ów w 6ndaioh akł&daob 
nauko.-,eh hlraeltokieh ma wolne go
ddn7 od pn7Hłego ron ak:olnego. 
OferlJ dla • T. K. • w ad mlnt1Vaojl 
plama lob oaob1śele Zaehcd.nta 21 
m 16 od p1. 11-eJ do l·ej p.p. 

r2fi114-6 

Dom murowan7 o 12-tu minn
nfa.h se sklepem .1e8\ do 11pne-l 

dania na dogodn7eh warunlcaoh W' 
Ruo1de. Wtadomołb. Ul S1ewerowa, 
1ł 5 w pralni 1!190-& 
ft<l aprzerlam b.trio Il powoda dOiii 1 

lrU drewnlanJ' o l~oiu m1eelkaniach 
li d11tTDl pl&cea. Radogouca. Wla
domojć: PołudA1o·wa. 11'1, Ankanu7. · 

1633-S 

D o w7na1ęc1& oo. ija fapca r. b. 
2 mieszkania po 8 pokoje a kuch-, 

nl4 I wsaelkiemt wygodami elektr 1 
gaaowe 01hrieUente naprzeciw Parku 
mte}alclego i ealcoły handlowej. Ce
gielniana 1ł 11~. 1636-3 · 

Dorota Torońcs7.lc urodz Nagurs.lca , 
agublła pas.1porl, wydany z 111a

~isb'atu m. Łodsl. 1626-ł 

. · etnts.lco-Rótyea Do odstąpienia i 
' pojedyńcse poko1e. Pensjonat na I 

miejscu. Wiadomośó Piotrkowska 83 
u .Mlrtenb&uma. 1006-3 

L okal o 10-elu Oknacb. na sldad do 
WJ'D•1ęo1a, w podwórzu, p&rter, 

moie być aara1 Piotrko'i'feka 5t>, 
dom Scbweik:erta r2857-2 

Marja.ana 01Jco1rsk:a, 13-n.ia d1iew
czynka ciemno-blondynka, w 

11-loneJ euk1ence i sui.rem palcie 
w7slła a domu i dotl\d nie powró
ei1& Uprana s ! ę o zawiadomienie 
rods!ców. Zachodnia 30 m. 17 S. 
Olkonkt. 1636-3 
.Młódy Cllłowie.11:, umiejący ezyW 

i pisać po polsku I po rosy1sku 
posżukuje odpowiedniego zajęci.a. 
Łaskawe oferty uprasza slę przesy
łać pod adr. Btaro·Zaneweka '2. Ta
deusz Rad1 kowskt 1620-& 

P OtrJlebny chłopiec do kantoru 
bankferek1ego, Piotkowsk& .M 39. 

1615-2 

P otrzebna zdolna panna do szyclL1 

Ul Główna 1'i -42, Kita1n\k: 
1621=!, 

P otnebna cbemlozark:a. Widiew-, 
ska 1'ł i,9 1638-i 

P otrzebna .Jeet do gospodarstwa 
na wieś i do roboty w polu 

dzlewoQDa atars•a pracowita i 
porz14d11a. Pob'zebny 1est tak~e do 
do paatenta bydła chłopiec luh 
d:slewoąnka w wieku od 12-16 
lat. Zgłaszać się na ul. Konstanty-i 
nowsklł 1'i 18 na dole w otJ07ni• 
ostatnła eleń, od godslny 12 do 2 wt 
południe lub po godzłnie 7 wieczór. 

1186-0-tl 

Reazttd wełniane na bluzki, kostju
my damslcie, ubrania męskie w 

n•Jlepszyoh gatunkaob. Konstaoty
now1ka .\! 6 m. 24, oficyna Il piętro. 

1031-& 

S pr&eóam plac pod W are1awą pniy 
Tworkach 2082 łokci O Wiado

mość: Dłup;a. 72 Andrze1ewskl. 1592-9 

Z powodu zm1any 1nteresu do sprze
dania dom w Chojnach z piekar

n114- Ul. Tuszyńska 1t 101. 1M4-S 

Z~lnął dow6d NI 76123 Oddaiału. 
I go łóds.lclego W anzaweklego 

Akcyjnego Towar:i;7stwa Poiyozko
wego. Zachodnia 31 162/t--3 

Zaginlłł dowód'lf 06836-67613 Od
działu 1·80 łódzkiego oddatahl· 

Warssawakiego AkCJ'.}ne~o Towarzyat
wa Potyczkowego. Zachodnia 31. 

l6łl-l 

Zaginął paszport, wydany z gminy 
.M.achory, pow. opoc1yńsldego, 

gub. radomskłej, na imię Jana Gosgca, 
1612-3 

Zaginął paaspor" tryóany Jl gminy 
Poddębice, pow. łęczyekiego, gub. 

ka11sk1ej, na imię Antoniego Mok:ro· 
eińs11:•ego. ló97-3 

Zaginął pauport, wydany z gmioy 
Sęrlzlnólll', gnb. kleleell:iej, pow. 

Jędrzejewskiego, na imię Bronisław1 
Pawłowskiej. lt\35-3 

Zaginął paszport, wydany z gmin:t 
Kamienica Polska, pow częeto

ohow1klego, gub. piotrkowskiej, na. 
lrnie Mar ·aanv Szuster. 1630 -- ~ 

yagmąc pastport, w1d&ny li gminy 
• Nowosolna, pow. łódzkiego na i
mię Jana Potakowskiego. 16<ł3-3 

Z&gillęła karta od paszportu, wy
daoa z fabr7kt :;tebermaua, ni:: 

imię Bdmunda Bernharda. 16U-l 

Zagi11ęla karta od paszpor~u. wy
dana z tabrykl Poznańskiego, na 

1mtę Wiktora Florozaka 1611}-l 
"'#&ginęła urta od paszportu, wy
• dana z fabryki Gltksmana, ns. 
imię Stanisław,- Wicińskiej. 1628-i 

Zaginęła karta od paszportu. wy
dana 1 fabryki Juliusza BuJar· 

M.iego, na. Imię Stanisławy W-rć b
le wskiej. 162'1-l 
S#iginęła Jcarta od paazport~ 
• dana z fabryki Kaszuba. •a im ie 
,Tuljana Jankows11:iego 16d9-i 
-Wagrnęła Kart.a 011 paszportu. wy
s. oana z fabryki Poznańskiego, na 
imię J-0zefa Szozemlet:lzna 1&34-1 

----:-Redaktor odnowedzialny: Adam Górlllokl. 


